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„Walka płci" nowa sztuką Arcybaszewa odegrana przez zespół „Nowej Sceny Wiedeńskiej" wzbudziła 
sensację w świecie teatralnym Europy. 

G ł ó w n a ro le odegra l i ( o d s t rony p r a w e j ku l e w e j ) S tah l , H i ldę , w e g e n e r , Oskar Bereg i , Karo la T o e l l e , Fr iedr ich, 
Inez A l l e g r i , Ta i ibter . Jak s ię d o w i a d u j e m y , w p r z y s z ł y m sezon ie s z t u k a t a w y s t a w i o n a będz ie w W a r s z a w i e . 

Obniżenie opłat za miejsca 
*v wagonach sypialnych. 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 16 maja. 
Komi te t eksploatacyjnej państwowej 

rady kolejowej obradował dnia 15 maja 
br. pod przewodnictwem b. ministra inż. 
Jasińskiego. Po wyczerpującym sprawo
zdaniu przewodniczącego, komitet roz
patrzy ł poszczególne wnioski członków, 
i oświadczył się między innymi za wpro
wadzeniem i ścisłym przestrzeganiem o-
Lostrzonych przepisów sanitarnych na 
dworcach kole jowych 1 wagonach, tak 
przez cały personel kolejowy, jak i przez 
podrużującą publiczność, za celowym 
zorganizowaniem gospodarki wętflowej i 
cieplnej w kolejnictwie w myśl przed
stawionego wniosku, za wprowadze
niem ponownym miejsc drugiej klasy w 
wagonach sypi lnych przy odpowiednim 
obniżeniu opłat za miejsca w wagonach 
sypialnych, za przedłużeniem terminu 
do 9-ciu godzin przynajmniej na dal
szych bocznicach zakładów przemysło
wych, za obniżeniem wygórowanych op
łat za place składowe, za przyznaniem 
większym sol idnym f i rmom korzystania 
z prawa kredytu przewozowego przy od 
powiedcim zabezpieczeniu należności, 
oraz za zniesieniem w przyszłości gazo
wego oświetlenia w wagonach osobo
wych i stopniowego zastępowania go 
przez światło elektryczne. Powzięte u-
chwały będą jeszcze przedłożone do za
twierdzenia pełnej radzie kolejowej, 
k tóra się zbierze w połowie czerwca. 

Reforma administracje na kresach. 
Tymczasowo tylko narady i 'konferencje, t 

Warsz- kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
, Wczora j o. godz. 5 pp południu rozpo 

częła się w prezydjum rady ministrów 
konferencja kresowa z udziałem wyb i t 
nych znawców stosunków kresowych u 
senatorów, posłów oraz działaczy pol i 
tycznych i społecznych, w . zebraniu u -
czestniczyli również ministrowie wcho
dzący w skład komi tetu politycznego 
rady ministrów. Przedmiotem obrad by
ła sprawa reorganizacji szkolnictwa oraz 
uregulowania sprawy wyznań na k re 
sach,. 

Obrady zagit p. premjer Grabski po
dając, iż uznana za palącą sprawa uzdro 
wienia stosunków na kresach wschodnich 
nie by ła przez rząd zapomniana. Do
wodem tego może służyć fakt , że wyda tk i 

na kresach znacznie przewyższają ich 
procentowy udział w dochodach państwo 
wych. Państwo wyłożyło procentowo 
więcej na odbudowę kresów w stosunku 
do reszty państwa. 

Po przeprowadzeniu sanacji skarbu 
rząd pragnie, by wszystkie dziedziny 
życia kresowego by ły uporządkowane. 
W tej też mierze premjer pragnie odbyć 
szereg narad z wybi tnemi znawcami 
stosunków kresowych, aby przed po
wzięciem ostatecznych decyzji zasięgnąć 
ich miarodajnej opinj i . 

Wczorajsze posiedzenie poświęcone 
było wysłuchaniu referatów, wygłoszo
nych przez ministra spraw wewnętrznych 
Huebnera oraz ministra oświecenia pu 
blicznego p. Miklaszewskiego. 

P. Chłapowski u premjera. 
Typowy przykład niedołęstwa dyplomatycznego. 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
W dniu wczorajszym premjer Grab

sk i przyjął na dłuższym posłuchaniu po
sła polskiego w Paryżu, p. Chłapowskie
go. P. Chłapowski informował premjera 
wyłącznie o stosunkach gospodarczych 
w * Francj i ze stosunkami pol i tycznemi 
nie zdążył się jeszcze poznać!?!). W koć 
CU p. Chłapowski zawiadomił premiera 

iż wraca na swe stanowisko do Paryża 
dopiero w czerwcu. 

Następnie p. premjer przyjął atache 
handlowego przy poselstwie irancuskiem 
w Warszawie p. Gaumont-Birona, k tó 
ry przedstawił p. Grabskiemu stosunki 
gospodarcze we Francj i . P. Bi ron poru
szył również sprawę realizacji umowy 
polsko-lrancuskioj co do budowy por tu 
w Gdyni . 

Regulacja płac w gór
nictwie. 

Agencja. WichodnJn. 

Katowice, 16 maja 
Orzoczcpie komisj i pojednawczej i ar 

bitrażówej "z dnia 12 b. m. reguluje nowe 
stawki zarobków w wie lk im przemyśle, 
ciało powód do przypuszczeń, że płace 
robotnicze v/ górnictwie zostały obniżo
ne od 18 do 23 pro. Ze względu na nie
dostatecznie ścisłą redukcję orzeczenie 
komisj i demobillzacyjnej nie wchodzą w 
merytoryczne rozpatrzenie komisji , za-
nulowała powyższe orzeczenie, i przęsła 
ła sprawę do ponownego rozpatrzenia, 
k tóre odbędzie się w początkach przy
szłego tygodnia. 

Rokowania w zagłębiu Dąbrowskim o 
zawarcie nowej umowy w górnictwie ma 
ją przebieg spokojny i zbliżają się do 
końca. Uzgodniono najważniejsze punk 
ty " m o w y o stawkach zarówno w du
żych kopalniach, oraz państwowych jak 
i dostawę opału,dla górników. 

N O W A ERA Z A G A D N I E Ń EUROPEJ
SKICH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Waszyngton, 16 maja. 
Hughes oświadczył w przemówieniu 

że najważniejszą sprawą po l i tyk i zagra
nicznej jest sprawa bezpieczeństwa. Mów 
ca dodał, że sprawozdanie rzeczoznaw
ców otwiera perspektywy nowej ery i po 
myślnego rozwiązania zagadnień europej 
skich, dając przez to okazie do ograniczę 
nia zbrojeń. 
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Orkiestry Symfonicznej prJd dyrekcją T e o d o r a Rydera 

t i s e d z i e i a j . S Z y Poranek Muzyczny g g o ^ j i r a n o . 

P A R : 

W programie m. In. najnowsze szlagiery operetkowe. 

Codziennie K ^ ^ ^ T W czwartki Koncerty Symfoniczne 
(orkiestra w zwiększonym komplecie). Pocz. o godz. 8 w. a w soboty, niedziele i święta począte 
koncertów o godz. 6 W. — Poranki muzyczne w soboty, niedziele i świata o godzinie 11-ej rano. 

K o m u n i k a c j a t r a m w a j o w a zapewniona do północy, 
Łódki — Fontanny Wodotryski — Wodospad i. t. p. 

Pierwszorzędna restauracja i kawiarnia na miejscu. 

P O T ? 

!!! N a j n o w s z a zdobycz cywi l izac j i !!! 
Olbrzymie arcydzieło, które zaćmi zupełnie wszystkie dotychczas wytworzone fi lmy! p. t. 

Film ten wszyscy 
muszą zobaczyć!!! 1 

Wspaniały obraz pełen przepychu, rozpusty 
i zgubnych namiętności oraz wielkich zabaw 

turnieju igrzysk. 

W 

p o t ę ż n a ser ja w r a z 
z z a k o ń c z e n i e m 

w j e d n y m 
p r o g r a m i e . 

T f t O d o r a * * X JeJ dworzanki to symfonja potężnej miłości w niebiańskich proepach rozkoszy, to pozycja wdzięków i klasycznych 
93 • €M kształtów boskich to nadziemskie cuda, słodkie kochanie greckich patrycjuszów, którzy oczarują niewątpliwie 

wszystkie Panie swą przepiękną urodą. 
P a s s e Pt f r tout b e z w z g l ę d n i e nie w a ż n e . Początek o g. 3 p. p.. Orkiestra powiększona. 

Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na wcześniejsze seanse. 

Warunhi prez. Milleranda dla Herriota. 
Nawiązanie przez Francję stosunków z Sowietami może wpłynąć ujemnie na przymierze 

jej z Polską i z Rumunja. 
Paryż, 16 maja. 

Według informacji przedstawiciela 
Agencji Wschodniej, otrzymanych w osta 
tniej chwili — Millerand gotów byłby po 
wierzyć Rerriotowi misją stworzenia rzą 
d uopartego na bloku lewicowym, ze swej 
•trony jednak zastrzega szereg warun
ków, którym musiałby odpowiadać stwo 
rzony prezz Herriota rząd. Warunki te 
tą podobno następujące: 

i ) Utrzymanie okupacji Ruhry, 2) wy
rzeczenie się zamiaru nawiązania stosun 
ków z Sowietami w warunkach dotych
czasowych, 3) zatrzymanie ambasady 
francuskiej w Watykanie i dalsze poprą 
wne stosunki % Watykanem. Gdyby 
przyszły domniemany szef rządu warun
k i te odrzucił mogłoby dojść do przesile
nia na stanowisku prezydenta Republiki, 
a wówczas sytuacja polityczna skompli
kowałaby się jeszcze bardziej. 

Sprawa dalszej okupacji Ruhry nie 
nastręcza do przezwyciężenia tyle trud

ności, ile sprawa ewent,. nawiązania 
stosunków z Sowietami to dzieli opinję 
francuską na 2 przeciwne obozy, usposo 
bione do siebie nawzajem nieprzejedna
nie. Sprawa polska i rumuńska odgrywa 
ją w tym zagadnieniu również bardzo po
ważną rolę. Bainville w „Liberte" ostrze 
ga po raz drugi, że aljans Francji z Polską 
i Rumunja straciłby nieco na swej żywot 
ności, gdyby Francja zmieniła zasadni
czo podstawy swej polityki w stosunku 
do Rosji Sowieckiej. 

P R O G R A M N O W E J WIĘKSZOŚCL 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 16 maja. 
Odpowiadając na skierowene do nich 

zapytania Painleve i Blum oświadczyli, 
że program większości, nowej izby jest 
program pojednania i porozumienia się 
z uwzględnieniem słusznych żądań Fran
cji, dalej jest to program dążący do zra-
lizowania równowagi urzędowej, której 

broniły reprezentowane przez nich part-
je, wtedy, gdy znajdowały się w opozycji 
wreszcie nowa większość będzie zwal
czać drożyznę, i stanowczo przeciwdzia
łać będzie spadkowi franka. 

W Y M I A N A L ISTÓW POINCARE — 
M A C DONALD. 

Paryż, 16 maja. 
Poincare wysłał do Mac Donalda dłu 

gi serdeczny list osobisty, utrzymany w 
tonie pojednawczym i określający obec
ny stan stosunków farncusko-angielskich 
Premjer francuski wyrażając ponownie 
ubolewanie z powodu niemożności spot
kania się z Mac Donaldem w Checąuers, 
stwierdza, że porozumienie sojuszników 
jest łatwe do osiągnięcia na podstawie 
jednogłośnie przyjętego sprawozdania 
rzeczoznawców poczem wyszczególnia 
ewentualne klauzule tego porozumienia 
wyrażając życzenie szybkiego uregulo
wania sprawy odszkodowań, które leży 

w interesie odbudowy gospodarczej Eu
ropy. 

Mac Donald w odpowiedzi na list 
Poincarego, wystosował do niego list, w 
którym również wyraża ubolewanie z 
powodu niedojścia do skutku wizvtv Poin 
carego w Cheąucrs. 

H I S T O R Y C Z N E Z N A C Z E N I E W Y B O 
R Ó W F R A N C U S K I C H . 
Polska Agencja Telcgrafinna 

Paryż, 16 maja. 
Prezydent senatu sen. Doumergue na 

leżący do lewicy demokratycznej tj . do 
stronnictwa radykalnego, oświadczy! 

wczoraj, iż wynik wyborów z dnia 11 ma 
ja ma historyczne znaczenie. Konsek
wencje z tego wyniku dla utworzenia rzą 
du są niesłychanie wielkie 1 oddziaływać 
będą niewątpliwie w nader wydatny spo 
sób na politykę zagraniczną. Francja re
publikańska stała się znowu Francji} wiol 
kiej rewolucji. 

Politycy czescy nie śpią. 
MASSARYK JEDZIE DO B I A Ł O . 

G R O D U . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Praga, 16 maja. 
Według doniesień dziennika „Poli-

Htyca" dr. Benesz porozumiał się z mini
strem Nincziczem w sprawie oficjalnej 
wizyty prezydenta Massaryka w Biało-
r>rodzie, która w myśl tego porozumienia 
ma nastąpić w październiku r. b. 

BENESZ W R Z Y M I E . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 16 maja. 
Wczoraj wieczorem przybył do Rzy

mu Benesz .witany na dworcu między in
nymi przez dyrektora gabinetu Mussoli-
niego oraz posła jugosłowiańskiego w Rzy 
mie. Prawdopodobnie dziś w południe Be 
nesz odbędzie pierwszą konferencję z 
Mussolinim. Z pośród wymienionych przez 
prasę powodów wizyty Benesza, znajduje 
się również sprawa oficjalnej wizyty pre
zydenta Massaryka we Włoszech, która 
ma się odbyć na jesieni. Benesz ma rów
nież między innymi omówić szczegóły tej 
wizyty. 

KONFERENCJA BENESZA Z MUSSO
L I N I M . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Rzym, 16 maja. 

Prezydent ministrów Mussolini przy
jął dziś o godzinie 11 przedpołudniem 
czeskosłowackiego ministra spraw zagra 
nicznych dra Benesza. Na konferencji 
która trwała godzinę zajmowano się kwe 
stjami natury politycznej i gospodarczej 
i finansowej, interesującymi oba kraje. 
Konferencja, która miała bardzo serdecz 
ny charakter doprowadziła do stwierdze
nia zgodnej zupełnie polityki obu kra
jów co do położenia Europy środkowej i 
wielu innych kwestii mniejszej wagi, sto
jących z tem w związku. 

POLSKA PŁACI D Ł U G I ZAGRANICZ
NE. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W uzupełnieniu poprzednich notatek 

o spłaceniu przez skarb państwa pol
skiego długów zagranicznych i termino
wej wypłacie procentów od nich, zazna
czyć należy, iż dotychczas skarb pań
stwa polskiego spłacił 14 proc. anleżnoś 
ni Baldwinowi za dostarczone parowozy, 
40 proc. należności Amer, Czerwonemu 
Krzyżowi i 28 proc. długu holenderskie
go, powstałego wskutek zakupu mater-
jałów odzieżowych w roku 1919. 

Nadto na wykup kuponów zaciągnię
tej w Ameryce pożyczki asygnowano 
dotychczas 2,112,158 dolarów. 

XXXXXXXXXXXXXXXXXX>XXXXXXXXXXX X 
Właścic ie lka m a g a z y n u g o r s e t ó w f j 

M A I S O N C A P R I C E " $ 
z WARSZAWY, Niecała 10 tel. 188-28 
po powrocie z P A R Y Ż A I W I EDNIA przyjechała do 

ŁODZI, Piotrkowska 117 m. 2 
34561 x o s t a t n i e m i m o d e l a m i g o r s e t ó w , p a s k ó w i s t a n i k ó w . 
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POŻAR W PIŃSKU, 
Pińsk, 16 maja. 

Dnia 15-go bm. wybuchł w Pińsku gro 
źny pożar. Zdołano uratować Kasę Skar
bową. Spłonął natomiast cały zaułek 
Garnczarski. 

STREJK WŁÓKIENNICZY W BIELSKU 
Bielsk, 16 maja. 

Strejk w przemyśle włókienniczym w 
Bielsku trwa nadal. Sytuacja jest bar
dzo trudna, gdyż przemysł włókienniczy 
przeżywa ostry kryzys pieniężny. Grozi 
zupełnie wstrzymanie pracy. 

W Y B U C H A M U N I C J I W NIEMCZECH. 

Lipsk, 15 maja. 
W Sonderhausen nastąpił wybuch w 

składzie amuncji, jedna osoba zabita, 
dwie ranne. 

Z powodu zaślubin 

p. REGINY WASSERCIJERÓWNY 
z p. ARNOLDEM KRZĘTOWSKIM 

życzy wiele szczęścia 

AND74* RAPOPORTÓWNA. 
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Echa tragedji w parku „Zródliska 
Engel został skazany na śmierć przez rozstrzelanie. 

Tajemnicze zabójstwo funkcjonarju-
sza pol icj i poli tycznej Łuczaka znalazła 
swój epilog w dniu wczorajszym na roz
prawie doraźnej prowadzonej w sądzi: 
okręgowym przez wice-prezesa sądu p. 
Witkowskiego, w asystencji sędziów 
Ilinicza i Wi lkowskiego. Oskarża prok. 
dr. Markowsk i , broni adw. Abramsk i , 

Na sali l icznie zgromadzoiaa publicz
ność p łc i obojga, szkoła policyjna, ko 
mendant pol ic j i Roszkowski, sędziowie, 
prokuratorowie i adwokaci. 

Na salę wprowadzają oskarżonego. 
Młoda lecz zgaszona twarz.. Po zdjęciu 
kajdanek, zajmuje on miejsce na ławie 
oskarżonych. 

O godz. 11 wchodzi sąd i rozpoczy
na się sprawdzanie personalj i oskarżone
go, z k tórych wynika, iż urodzi ł się on 
w Bełchatowie ma lat 19, mieszka w Ło
dzi, ukończył 4 klasy na jakichś kursach, 
bezwyznaniowiec, zapisany jest w księ
gach jako wyznania mojżeszowego. 

Akt oskarżenia. 
Przewodniczący sędzia W i t kowsk i 

odczytuje długi «akt oskarżenia k tóry jest 
jakby prologiem tej smętnej tragedji. 

Oskarżony Engel zetknął się z zamor 
dowanym Łuczakiem w „St rze lcu" i żyl i 
w wie lk ie j przyjaźni przez dłuższy czas. 

Po pewnym czasie władze „Strzelca" 
otrzymały wiadomość, iż Engiel jest ko
munistą, wobec czego wydalono go z 
organizacji. 

Wydalony został również Łuczak, 
lecz Engiel by ł pewnym, iż właśnie Ł u 
czak by ł powodem wydalenia jego z or
ganizacji. 

Następnie wstąpił Engiel, według ak 
tu oskarżenia, do komunistycznej orga
nizacji młodzieży, gdzie by ł łącznikiem 
między organizacją, a K.P.R.P. 

Pewnego dnia na ul icy Cegielnianej 
nr. 4 odbywało się konspiracyjne zebra
nie młodzieży komunistycznej. 

Łuczak będący już wówczas funkcjo-
narjuszem policj i pol i tycznej, zawiado
mi ł o tem swe władze przełożone i nad
komisarz Niedzielski w otoczeniu swych 
podwładnych przybył na owo zebranie 
i zaaresztował jego uczestników. 

Epilogiem tego zebrania było zasą
dzenie jego uczestników na karę więzie
nia za dążenie do obalenia istniejącego 
w Państwie ustroju społecznego. 

Engiel, przekonany był, iż „wsypa ł " 
ich Łuczak i przezeń wpisano go na czar 
ną listę part j i . Łuczak miał być zabity. 

W dzień prezd dokonaniem zbrodni, 
Engiel przyby ł do Łuczaka i poszli razem 
aa spacer, lecz odwaga opuściła Engla i 
zamierzenia swego nie wprowadzi ł w 
czyn. 

Przez całą noc wałęsał się Engiel po 
mieście, a nazajutrz o 8 rano znów wy
wabi ł Łuczaka do parku „Zródl iska" na 
przechadzkę, w pewnej chwi l i wydoby ł 
rewolwer i strzeli ł do Łuczaka. Łuczak 
zwali ł się na ziemię, lecz — Engiel dał 
doń jeszcze 5 strzałów rewolwerowych. 

Po dokonaniu zbrodni oddali ł się wo l 
nym krok iem, a schwytany oświadczył 
ekskortującemu go pol icjantowi, iż zabił 
I .psa" k tó ry ich zdradził. 

Tak brzmiał akt oskarżena: 

Sąd doraźny czy 
postępowanie zwyczajne. 

Na pytane prezwoduiczącego podsąd 
ny oświadczył, iż nie przyznaje się do 
zabicia Łuczaka jako funkcjonariusza 
państwowego, gdyż nie wiedział, iż Łu 
czak jest ajentem pol icyjnym, a morder
stwa dokonał na tle zemsty osobistej. 

Pytanami swemi przewodniczący wy 
jaśnił, n iektóre etapy z czasów zażyłej 
przyjaźni podsądnego z zamordowaniem 
Łuczakiem. 

Po przesłuchaniu podsąnego, przewo 
dniczący po sprawdzeniu l isty świadków 
i biegłych, ukarał jednego z nich za 
spóźnienie się na rozprawę. 

Następnie głos zabrał obrońca podsąd 
Uego dr. Abramsk i . 

W przemówieniu swem obrońca wska 
?ywał na podstawie aktu śledztwa, iż 
początkowo sędzia śledczy I-go rewi ru 
pierwsze czynności śledcze, jako też sek 
eję zamordowanego, obejrzenie miejsca 
zbrodni ' i przesłuchanie niektórych 
świadków dokonał w myśl przepisów 
o postępowaniu zwyk łem, zaś dopiero 
na skutek ustnego polecenia prokurato-
' 4 . rozpoczął postępowanie doraźne i do 

piero wówczas dokonał przesłuchania 
podsądnego. 

Zdaniem obrońcy, tak ie przejście w 
śledztwie z postępowania zwykłego na 
doraźne nie może mieć miejsca gdyż przy 
ustawie o sądach doraźnych ustawodaw 
ca zastrzegł odrębne postępowanie w 
śledztwie. 

Obrońca wnosi ł o zarządzenie dwugo 
dzinnej przerwy, w celu skonstatowania 
tych sprzeczności przez zajrzenie do 
repertorjum sędziego śledczego I-go re
wi ru , gdyż dalsze śledztwo już w t rybie 
postępowania doraźnego prowadzi ł sę
dzia śledzczy bez rewi ru . 

Prokurator p, Markowsk i sprzeciwia 
się wnioskowi obrońcy, uważając, iż nie 
ma różnicy w prowadzeniu śledztwa, a 
zmiana w postępowaniu podczas śledzt
wa w danym wypadku nie mogła wp ły 
nąć na bieg sprawy. 

Przewodniczący zarządza przerwę, i 
sąd udaje się na naradę. Po półgodzinnej 
naradzie przewodniczący oświadcza, iż 
sąd po zbadaniu motyw wniosku obroń
cy postanowił wniosek ten pozostawić 
bez skutku. 

Zeznania świadków. 
Sąd przystępując do odbioru przy

sięgi od świadków, przyczem od świad
ków wyznania mojżeszowego odbiera 
przysięgę rabin. 

Św. przewodniczący Strzelców p. Le 
wandowski zeznaje, że wydal i ł Engla z 
organizacji po otrzymaniu poufnej wiado 
mości, iż należy on do tajnej organizacji 
wywro towej . 

Łuczaka znał z tego, iż był on areszto 
wany za organizowanie jaczejki komuni 
stycznej w „St rze lcu" . Również na pyta 
nie obrony odpowiada świadek, iż o ko 
munistycznej działalności Engla dowie
dział się z anonimu, w k tó rym ostrzegano 
go przed tworzącą się w „St rze lcu" orga 
nizacją komunistyczną. 

Św. Kot l ińsk i ogrodnik w parku „Żró 
d l iska" Kot l ińsk i obserwował kry tyczny 
moment zabójstwa, lecz z daleka sądził, 
iż ma do czynienia z zabawą 2-ch mło
dych ludzi. 

Świadkowie Gibert i Szende by l i 
świadkami morderstwa i oni to oddali 
Engla w ręce władz pol icyjnych. 

Sensacyjnem było zeznanie ojca za
mordowanego Łuczaka. 

Opisywał on życie swego syna, wstą
pienie jego do „Strzelca", a następnie do 
policj i , do której należał, aby tępić zdraj 
ców ojczyzny. Syn mówi ł mu często o 
Englu, jako o komuniście, jak również i 
o tem, iż otrzymał anonimy, grożące mu 
śmiercią. 

Zarówno ojciec jak i syn nie nawi -
dzi l i komunistów. 

Ciekawe było zeznanie k ierownika 
policj i politycznej nadkomisarza Niedziel 
skiego. 

Przedstawił on przebieg służby Ł u 
czaka w policj i , oraz fakt, iż był on swe 
go czasu omyłkowo aresztowany przy 
wyk ryc iu konspiracyjnego posiedzenia 
przy u l . Cegielnianej nr. 4, gdzie Łuczak 
znajdował się z urzędu. By ł on sumien
nym pracownikiem i funkcje swe speł
niał z nadzwyczajną dokładnością. 

Na zapytanie prokuratora świadek 
nadkomisarz Niedzielski stwierdza iż 
był Wypadek, gdy podczas pełnienia obo 
wiązku, strzelano do niego. Również 
stwierdza świadek, iż on to uprzedził 
zarząd „S i rze lca" o działalności komu
nistycznej Engla. 

Czarkowski przypomina sobie, iż Łu 
czak opowiadał mu, iż należy do komu
nistów. 

Św. Jastrzęb ze „S i rze lca" stwierdza, 
iż śledził Łuczaka, jako podejrzanego o 
szerzenie komunizmu. 

Pod konwojem wprowadzono jako 
świadków komunistów, odsiadujących 
więzienie Ozoikowskicgo, Lewica i Hur-

wicza, którzy oświadczają, iż Engla nie 
znają. 

Św. kapi tan Ryb ick i b. komendant o-
bozu letniego „Strzelca" stwierdza, iż 
Engiel by ł cichym członkiem. Broni no
sić przy sobie członkom „Strze lca" nie 
wolno było i w obozie jej nie było. 

Św. Kwia tkowsk i , konfident, k tó ry 
prowadzi ł dochodzenie, stwierdza, iż 
podsądny kup i ł rewolwer w roku 1920. 

Przewodniczący wyklucza pytanie 
podsądnego, k tóry pytał świadka czy 
nie przypomina sobie, że zeznąpia wy
muszano na nim biciem. 

Św. Lew ick i stwierdza, iż w roku 
1923 zamordowany Łuczak zwierzał mu 
się, iż bo i się Engla. 

Po 15 minutowej przerwie zabierają 
głos biegli . 

Rusznikarz Chabrowski stwierdza, iż 
zbrodnia dokonaną została z rewolweru 
„Buldog" , broń ta jest groźna. Na pyta
nie prokuratora odpowiada, iż trudno 
określić w jakiej pozycj i zamordowany 
strzał otrzymał. 

Biegły kaligraf stwierdza, iż notatk i 
odebrane Englowi pisane są t y m samym 
charakterem pisma, co i tajne dokumenty 
odebrane podczas rewizj i w domu przy 
ul . Cegielnianej 4. 

Oskarżenie i obrona. 
Następnie głos zabiera prokurator 

Markowsk i . 
Przedstawiciel oskarżenia publiczne

go w przemówieniu swem uwypuk l i ł te 
pobudki , jakie k ierowały ręką mordercy 
k tó ry zabijając Łuczaka, targnął się: na 
przedstawiciela władzy bezpieczeństwa 
publicznego, a strzały oddane by ły z tem 
przeświadczeniem, iż usłyszą je inn i w y 
wrotowcy i naśladować będą zbrodnia
rza. 

Prokurator domaga się surowej kary 
dla podsądnego, żądałby kary więzienia 
ciężkiego za zabójstwo człowieka, lecz 
domagać się musi ka ry śmierci za zabój
stwo funkcjonarjusza władz bezpieczeń
stwa publicznego. 

Obrońca podsąnego adw. dr. Abram
ski na wstępie stwierdza, iż w myśl prze 
pisów w pol icj i nie mogą być funkcjonar
iusze, k tórzy nie kończy l i lat 23. Łuczak 
jako niepełnoletni nie może być t y m sym 
holem władzy bezpieczeństwa publicz
nego, jak twierdz i prokurator. 

Również nie może się zgodzić obroń
ca z tem, iż podsądny zastrzeli ł Łuczaka 
z pobudek pol i tycznych, gdyż Fngiel 
strzelając do Łuczaka, miał na umyśle 
jedynie zemstę osobistą, gdyż Łuczak 
przyczyni ł się do wydalenia Engla ze 
„Strzelca". 

W międzyczasie wywo łany zostaje 
znów świadek, nadkomisarz Niedzielski, 
k tó ry stwierdza, iż wysyłając swych pod 
• ładnych na zebrania komunistów, czy

ni ł to na własną odpowiedzialność, 
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Ostatnie słowo oskarżo
nego-

W ostatniem słowie podsądny Engiel 
stwierdza, iż od młodych lat jedynem je 
go marzeniem było stać się pożytecznym 
członkiem społeczeństwa. W t ym celu 
chciał udać się na Śląsk podczas plebis
cytu, co rnu się jednak nie udało z powo
du jego młodego wieku. Mając lat 17 wsta 
pił do wojska', a następnie należał do 
harcerzy i „Si rzelca" . Na jego drodze, 
stanął. Łuczak niwecząc, jego plany. 

Strzelając do Łuczak:: miał namiar za 
bić komunistę, wroga państwa, oraz swe 
go' osobistego wroga. 

Wyrok. 
Po dłuższej naradzie sąd zreferował 

wyrok, skazujący Engla na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, b. 

Od dziś 

l i i p p i 

Znakomity humorysta 

pieśniarka 

gnsanaryiscy-
DUET TANECZNY 

Wencie bczD ła l i i e . wejście bezpłatne. 

Sprawy robotnicze. 
O O D S Z K O D O W A N I E ZA 

NIESZCZĘŚLIWY W Y P A D E K 
PRZY PRACY. 

K i lka miesięcy temu w tkaln i mecha
nicznej, należącej do p. Józefa Babata 
(Wólczańska 293) pewnemu robotn ikowi 
podczas pracy maszyna złamała rękę. 

Poszkodowanemu dyrekcja odmówiła 
wypłacenia odszkodowania. Niezrażony 
tem robotnik k i lkakrotn ie prosi ł zarząd 
f i rmy o wypłacenie należności z tego ty
tu łu . Skończyło się to wydaleniem robot
nika z fabryk i . 

W dniu wczorajszym przybył on do 
insp. pracy w towarzystwie przedstawi
ciela związku klasowego — prosząc o 
interwencję. 

Konferencję wyznaczono na dzień 
26 b. m. (p) 

Z A T A R G N A T L E REDUKCJ I . 
* W fabryce Jaryna przy ul . Wysokie j , 

administracja f i rmy postanowiła zreduko 
wać ilość dni pracy w tygodniu, otaz 
wydal ić pewną ilość robotników. 

Gdy o powyższem dowiedzieli się 
robotnicy, zwołal i zebranie, na którem 
postanowil i nie zgodzić się na wydalenie 
robotników, zaś ogólną pracę podzielić. 

Ponieważ f i rma i na to się nie zgo
dziła, robotnicy skierowal i sprawę za 
pośrednictwem związków zawodowych 
do inspektora pracy Kul iczkowskiego, 
k tó ry w celu z l ikwidowania zatargu zwo 
luje wspólną konferencję w najbliższych 
dniach, b. 

Z A T A R G N A T L E URLOPÓW. 

W dniu wczorajszym robotnice t ka l 
n i mechanicznej Zelwerą Ungera (Wó l 
czańska 27) p rzyby ły do inspektora pra
cy 18-go obwodu z zażaleniem na swego 
chlebodawcę, k t ó r y nie chciał udzielić im 
ur lopów, ani też wypłacić za czas ur lo
pów należnego im wynagrodzenia. 

Sprawą tą zainteresował się p. inspek 
tor pracy, obiecując wyznaczyć konfe
rencję w najbliższych dniach. 

Dyrekcja szarparni „G iske" przy ul. 
Północnej 25 odmówiła robotn ikom za
płaty za czas ur lopów. Wobec tego, że 
robotnicy kategorycznie zażądali należ
nej im zapłaty, dyrekcja nie chcąc uregu
lować należności, zamknęła fabrykę. 

Rozżaleni tak im postępowaniem dy
rekcj i , robotnicy udal i się ze skargą na 
właściciela fabryk i do insp. pracy 16-go 
obowodu, prosząc o interwencję. 

W powyższej sprawie odbędzie się 
konferencja w insp. pracy w najbliższych 
dniach, (p) 

Zbrodniczy narzeczony. 
W jednem z miasteczek na Węgrzech 

o rękę córki miejscowego notarjusza sta
ra ł się pracownik aptekarski i swojem 
natręctwem doprowadził do zaręczyn. 

Panna o wiele od niego inteligentniej 
sza i znana piękność miejscowa wkrótce 
jednak znalazła lepszą partję, zerwała 
więc z aptekarzem i przyjęła oświadczy
ny młodego roln ika. W jakiś czas po od
mowie aptekarzowi, cerą panny T. za
częła pokrywać się dziwnemi liszajami, 
które wkrótce zamieniły się w rany u-
porczywc i trudne do wyleczenia. 

Po długich zabiegach domowych z pic 
koej panny zrobi ła się szpetna maszkara 
Z odraiąjącerni szramami na twarzy. 

Panna T. zbyt późno przyznała się 
Jekarzowi, iż\ dla podniesienia piękności 
cery, już po zerwaniu brała w aptece 
byłego swego narzeczonego rozmaite .je
go wyrobu, środki kosmetyczne, ppk tó r 
posłał jc do analizy do Budapesztu, gdzie 
stwierdzono, iż aptekarz do różów i wa-
sćlin zamawianych przez córkę notarju
sza; mieszał środki drażńiające skórę i 
niszczące t kank i ; -

W rezultacie odpalony konkurent ma 
wytoczony,proces kryminalny, panna T. 
jednakże została straszydłem, które.'*" 
drugi narzeczony od czasu jej nieszczę
ścia s tarannie unika. 

MMńl MmWM i i i 
Z Bonn donoszą do „Neucr. Y/iener 

Journal" , że w miejscowości Pans dwu
nastoletnia cygnaka, należąca do wędrow 
ńgj t rupy .cygańskiej, dającej przedstawię 
nia z trespwanerai niedźwiedziami; wy
dała dwoje bliźniąt'. 

Młodociana matka odbyła tak la Iwo 
połóg, że w trzy dni po nim uczestniczyła 
już w zajęciach codziennych i bli i joiaczkj 
są najzupełniej zdrowe. 
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Sf inansowan ie l i s tów f u n t o w y c h p r z e z Bank polsk i m o ż e 
ochronić p r z e m y s ł o d k a t a k l i z m u . 

Omawiając przed k i l ku dniami sytu
ację finansową Łodzi podaliśmy n iewyku 
pienia sola-weksla na 50 tysięcy dola
rów, przez jeden z największych zakła
dów bawełnianych. Względy utrzymania 
prestig'u, a przedewszystkiem utrzyma
nia k redytu musiały ustąpić, wobec twar 
dej konieczności — niemożności skorau-
lowania potrzebnej i lości pieniędzy. 
Może jednak fakt ten jest zbyt drastycz
ny ze względu na wysokość sumy weks
lowej i może być przez sfery, nie styVa-
jące się z Łodzią, uważamy, jako wyjąt
kowy. Niestety tak jednak nie jest. 
Łódź znajduje się w powodzi protestów 
i to nie byle z jakiemi żyrami . Na razie 
pierwszorzędne f i rmy wykupują jeszcze 
swe złotowe sola-weksle; natomiast nie 
uważają się za dość silne, aby bez po-
padnięcia w jeszcze większe trudności 
móc honorować swe żyro. Doszło więc 
fło tego, i i protesty z żyrami pierwszo
rzędnych f i rm nie są wykupywane. Oczy 
wiście i na szczęście istnieją nieliczne 
wyjątk i . Czy jednak" nie oświetla obec
nej sytuacji fakt , i t jeden z łódzkich do
mów bankowych, napróżno domaga się 
od k i l ku dni zapłaty zaprotestowanego 
weksla na sto trzydzieści z łotych, a żyro-
wanego przez towarzystwo akcyjne wy-
obów bawełnianych zatrudniające k i l ka 

tysięcy robotn ików. Albo fak t n iewypła 
cenią ca łkowi tych pensji za ma) i odkła 
dania dnia wyp ła ty zarobków robótnł -
zych! 

Więc nie są t o Juz' tylko narzekania 
o tak z przyzwyczajenia, jakie słyszymy 
dziś w Łodzi . Faktem fest, li w chwili 
obecnej zdolność płatnicza przemysłu jest 
zachwiana, przemysłu, k t ó r y posiada 
olbrzymie aktywy majątkowe. W dąże
niu k u racjonalnej sanacji w łók iennic twa 
a nawet wszystkich przemysłów polskich 
należy oprzeć całą tak tykę na tem zało
żeniu, o i le jest się zwolennik iem real
nej, pozbawione! wszelkiej fantaZj*. 
po l i t yk i ekonomicznej. Sytuacja z dniem 
każdym zaostrza się. Będąc zwolermi 
kami oparcia sanacji przedewszystkiem 
na fakcie posiadania olbrzymich akty
wów majątkowych włókiennictwa nie 
spuszczamy oka z równie ważnych przy 
czyn kryzysu, t kw iących w obecnej o r 
nizacji produkcj i , stanie naszych urządzeń 
techniczna >ch włóldemnctwa, oraz przy' 
czyn natury ogólnej, jakiem jest ustawo
dawstwo socjalne. Lecz musimy się l i 
czyć z tem, Iż bolączki te nie będą szyb 
ko usunięte, ze względu na niewielki nas* 
talent organizacyjny oraz brak wyrobie
nia w metodycznym kojarzeniu zjawisk 
ekonomicznych. Nad problemami produk 
cyjnemi obraduje obecnie komitet rady 
gospodarczej, pod przewodnictwem prof. 
d-ra Rybarskiego; zobaczymy o ile tezy 
komi tetu zgadzać się będą, z niejedno
krotn ie przedstawionem! przez nas po 
stulatami. Naszą uwagę absorbuje prze 
de wszystkiem komi te t k redy towy rady 
gospodarczej, obradujący pod kierun
k iem wiceministra i n t . Klarnera. Bo
wiem punkt ciężkości sytuacji t k w i , w zna 
lezieniu sposobów, zapewniających na
tychmiastowy dopływ płynnej gotówki . 

Opierając się na naszem założeniu, ii 
gotówka winna być uzyskana przez prze 
mianę w stan kinetyczny tych wszyst 
k ich walorów majątkowych Łodai, ktftre 
potencjalnie przedstawiają olbrzymie zło 
te wartości, wypada nam powrócić do 
starej naszej koncepcj i . Przy pomocy 
funtowych l istów zastawnych Towarzy
stwa kredytowego polskiego przemysłu 
należy szukać możliwości otrzymania ta 
niego kredytu, który dato wierzycielowi 

bardzo dalekoidące, a nieuciążl iwe dla 
dłużnika, gwarancje pewności. 

Za istnienia Polskiej krajowej kasy 
pożyczkowej nic było możności sfinanso
wania tego papieru, przez instytucję emi
syjną. Nierozwiązanie przez czas długi, 
a obecnie rozwiązanie zagadnień spłaty 
długów hipotecznych w myśl fo rmułk i 
„sto za sto" nie stwarza naszym zda
niem, warunk i pomyślne dla lokacji na
szych papierów hipotecznych zagranicą. 
Również rynek wewnętrzny, nic może 
wchodzić w rachubę, przy lokacie pa
p ierów procentowych. W czasie gdy sto 
pa dyskontowa na rynku prywatnym 
wynosi od 8—15, a nawet 20 proc. mie
sięcznie, nie ty lko nie ma pomieszczenia 
zwyczajny papier procentowy, ale nawet 
zdawałoby się tak pociągający — jak pre 
mjówka dolarowa. Zwłaszcza dzieje tej 
ostatniej potwierdzi ły nasz dawny po
gląd o możliwościach lokacyjnych nasze
go rynku. Czy jest więc obecna sytuacja 
w zupełności wyklucza możliwość częś
ciowego choćby odprężenia rynku pie
niężnego? Na szczęście nie; posiadając 
własny bank z łoty — Bank Polski w in 
niśmy go użyć, jako narzędzie do odbu 
dowy a raczej wytworzenia kredytu . 

A r t , 52 statutu Banku Polskiego, głosi 
w pk t . a, iż b i le ty bankowe, znajdujące 
się w obiegu, niepokryte złotemi wa lu
tami obcemł i dewizami, winne być po
k ry te wekslami i innem! wartościami, 
wskazanemi w atr. 55 pk t . a. Pod poję
ciem „ innych war tośc i " są rozumiane 
„papiery wylosowane i kupony" . Jak do
tychczas to ścisłe komentowanie a r tyku
ł ó w statutu Banku Polskiego nie stwarza 
nam wie lk ich możliwości. Dlatego też 
nie możemy ograniczyć się jedynie do 
ściśle prawnego komentarza, a sięgnąć 
dale) — komentować statut ekonomicznie 

Bez szkody dla renomy Banku Pol
skiego a już bynajmniej dla kursu z łote-
tego należałoby przyjmować Jako — po
wiedzmy — 15 procentową część pokry
cia bankowego sola-weksle dolarowe, za 
bezpieczone Jakkolwiek nie wylosowa 

neml to Jednak gwarantowanemi przez 
rząd Ustami hmtowemL Jakkolwiek 
weksle te nie podpadają pod pojęcie 
„weks l i , powstałych z dokonanych obro 
tów gospodarczych", to jednak z całą 
stanowczością stwierdzić można, że będą 
s łuży ! dla celu podtrzymania obrotów 
gospodarczych w tym najistotniejszym 
tego słowa znaczeniu, gdyż dla celów pro 
dukcyjnych. Weksle te powinny posia 
dać p rawo, co najmniej ośmiokrotnej pro 
longaty to Jest na przeciąg 24 miesięcy, 
gdyż przypuszczalnie w t ym czasie wej 
dzie kwestja, poważnych kredytów za
granicznych na zupełnie konkretne tory 
Jeśli bowiem, mimo formalnych trudności 
pc stawienie sprawy sfinansowania l istów 
na te j platformie, zalecamy tę drogę, to 
jedynie dlatego, iż nie widzimy możl iwo
ści niebezpieczeństw ekonomicznych, gro 
£ących nam z tej strony. Bowiem musi 
my sobie uprzytomnić cel ostrych klauzul 
statutowych. Przedewszystkiem jest nim 

1) wyłączenie państwa od możności 
nieograniczonego korzystania, z k redytu 
nlepokrytego, 

2) wykluczenie od dyskonta weksl 
długoterminowych, jakoteż weksl i niepo 
Siadających pierwszorzędnych podpisów 
j»k nie mniej, posiadających wątpl iwą 
wartość gospodarczą — weskl i finanso 
wych. 

Wszyscy jednak' się zgodzić muszą, iż 
proponowane przez nas weksle dolarowe 
zabezpieczone l istami funtowemi, posia 
dać będą zupełnie niewątpliwą wartość 

Wystawa rolnicza we Wrzeszczu (Langfuhr) 
Gdańsk, 16 maja. 

Agencja Wschodnia. 
W dniu 16 bm. w południe odbyło się 

uroczyste otwarcie wystawy rolniczej 
we Wrzeszczu, pod Gdańskiem, 

Z ramienia senatu przemawial i : pre
zydent Sahm i scn.Ziehm, pracujący w 
senacie nad sprawami rolnictwa. Zazna 
czyl i oni, że wystawa ma wpłynąć na roz 
wój rolnictwa na terenie Gdańska, a 
również nawiązanie kontaktu z rolnict
wem Polski i Niemiec. Dalej w przemó
wieniu podkreślono, że wystawa rozpo
czyna serję targów gdańskich. 

Po przemówieniach przy dźwiękach 
ork iestry policyjnej odbyła się defilada 
konnego oddziału pol ic j i gdańskiej, ubra
nej w stare historyczne mundury husar
skie z czasów wojen napoleońskich. Do
dać należy, że w przeddzień otwarcia 
wystawy przez Gdańsk przeciągnął od
dział t. zw. „R i t te rvere inu" , przyczem 
defilujący jeźdźcy złożyl i specjalny hołd 

przed pomnikiem Wi lhelma I. W ten spo 
sób nadano wystawie charakter narodo-
wo-niemiecki. 

Wystawa, otwarta we Wrzeszczu, 
przedstawia się bardzo okazale, ze wzglę 
du na obesłanie jej przez wyborowe ek
sponaty. Reprezentowane są głównie f l r 
my niemieckie, posiadające fi l je w Gdań
sku. Udział wystawców polskich n ik ły . 
Reprezentowane są zaledwie 4-f irmy pol 
skie, z k tórych jedna t y l ko jest czysto 
polska, 3 zaś niemiecko-polskie z Pozna 
nia, Tczewa i Bydgoszczy. W ten spo
sób charakter wystawy określić można 
jako wybi tn ie niemiecki. 

Zainteresowanie wystawą znaczne. 
W ciągu pierwszego dnia zwiedziło ją 
k i l ka tysięcy osób. Na wystawę przybę
dzie również wycieczka profesorów i 
studentów szkoły głównej gospodarstwa 
wiejskiego w Polsce, oprócz tego wysła 
no szereg zgłoszeń od akademji rolni

czych w Polsce. 

gospodarczą, gdyż stąd osiągnięte środki 
pieniężne, zabezpieczą przetrwanie k ry 
zysu i możność przeprowadzenia reorga
nizacji naszych, zdolnych do dalszej wy
datnej pracy — pierwszorzędnych pla
cówek produkcyjnych. Pozatem zaś zgo 
dzić się można, iż weksle dolarowe t. zw. 
ńiezdyskontowane za dolary, ale płatne 
w dolarach, będą przedstawiały najwięk
sze gwarancje, z pośród całego pokrycia 
bankowego emisji. A b y jednak rozmia
r y operacji tych jakko lw iek bardzo po
żytecznej nie mogły być nadmierne, z 
góry zakreślić należy granicę. 15 proc. 
przy 30 proc. złotem pokrycia, stanowi 
zaledwie 10,5 proc. emisji; ponieważ je
dnak Bank Polski zamierza utrzymać 60 
proc. pokrycia złotego, więc stanowiłoby 
to jedynie 6 proc. Wyrażając to w cyfrach 
wyniosłoby na początek około 5 mil jonów 
złotvch. Zarazem należałoby wprowa
dzić lombardowanie l istów funtowych na 
zasadzie zupełnie ścisłego komentowania 
art. 63 z prawem prolongaty dwurazowej. 
Rychła realizacja choćby na razie tego 
jedynie postulatu jest tem konicczniejsza, 
iż przemysł nie posiada prawie już środ
ków obrotowych. 

W każdym razie albo w jednym, albo 
w obu łącznie k ierunkach muszą pójść 
władze Banku Polskiego. Sytuaq'a jest 
zbyt groźna, by można by ło zwlekać. 
Zdaje sobie niewątpl iwie z tego sprawę 
prez. Karpińsk i , dla którego nie jest ta
jemnicą, iż nie sama wysokość pokrycia 
złotego, ale stopa procentowa i bilans 
płatniczy decydująco wpływają na kurs 
waluty. Panująca stopa procentowa na 
rynku prywatnym podcina nasz bilan9 
handlowy, a z n im i płatniczy. Prez, Kar 
piński rozważając problem l istów funto
wych winien pamiętać, iż 8 proc. mie
sięcznie nie przynosi w kraju swego 
obiegu żadna waluta złota, lecz jedynie 
zdeprecjonowana. Zatem wszystko co 
zmierza do zmniejszenia napięcia kredy
towego nie powinno być przez Bank Pol
ski zaniechane. Dr . Leszek K i rk ien . 

K O N T R O L A B IC IA M O N E T POL
SKICH Z A G R A N I C Ą . 

Wobec nieścisłych informacji niektó 
rych pism o kontro l i nad biciem monet 
w mennicach zagranicznych dla skarbu 
państwa polskiego, z miarodajnego źród
ła otrzymujemy wyjaśnienie, iż kontro l i 
bicia monet w Angl j i podjęła się urzędo
wa królewska mennica w Londynie, w 
Szwajcarji zaś związkowa mennica pań
stwowa, w Bernie, dając całkowitą gwa
rancję zarówno co do bezpieczeństwa 
stempli, jak i ścisłej kont ro l i wybi jania 
monet. Jedynie w państwowej mennicy 
wiedeńskiej kontrole pełni dwóch dele
gatów. I ta jednak mennica wiedeńska 
daje ca łkowi tą gwarancję na bezpieczeó 
atwo stempli* 

GIEŁDY. 
g o t ó w k a : 

Dolary 5,185 
Kanadyjskie 5,06 
Funty 22,56 

C Z E K I . 
Belgja 25,10 25 

Holandia 194,15 
Londyn 22,55 
Nowy Jork 5,185 — 5,18 - - 5.185 
Paryż 30., 
Praga 15,27 
Szwajcarja 91.90 91.73. 
Wiedeń 7.325. 
Włochy 23.10. 

Mi l jonówka 0.50—0.45. 
Bony złote 0,75. 
Pożyczka 8-procentowa 8. 
Tendencja utrzymana. 

WIECZORNA POGIEŁDA W A R S Z A W 
SKA, 
Warszawa, 16 mu ja 

Dolary 5.18 i pół 
Tendencja bez zmiany 
Cegielski 0.70 
Zieleniewski 13.50 
Pocisk 1.35 
Parowozy 0.50 
Nafta 0.75 
Przem. L w ó w 0.45 

Nobel 1.80 (stare) 
Bank Sp. Zar. 6.25 
Bank dla H, i P. 1.85 
Starachowice 3.60 
Li lpop 0.90 
Węgiel 6.5U 
Bank Handlowy 10.00 
Bank Zachodni 2 (stare) 
K i jewsk i 0.50 
Cukier 4.75 
Siła i Światło 0.80 
F i r ley 1.00 
Żyrardów 47.50 
Haberbusch 9.00 
Borkowscy 1.80 
Tendencja utrzymana. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Zam-P A T . — L O N D Y N , 16 maja 

knięcie giełdy 
Nowy oJrk 436.56 
Francja 76.15 
Włochy 98.37 
Szwajcarja 24.64 
Niemcy 18.750 
Austr ja 310.500 
P A T . — PARYŻ, 16 m-i 

cie giełdy 
Londyn 76.58 
Nowy Jork 17,34 
Włochy 76.90 
Swajcarja 309 
Wiedeń 23.75 
P A T . — ZURYCH, 16 maja — Z i m . 

knięcie giełdy 
Nowy oJrk 564.25 
Londyn 24.63 
Paryż 32.60 
Medjolan 25.05 
Wiedeń 0.0079 i pół 
P A T . — GDAŃSK, 16 maja — Noto

wania w guldenach gdańskich 
100 bi l jonów marek nimieckich 

133.665—134,335, 100 marek rentowych 
134.662—135.338, 100 złotych polskich 
111.10—111.65, 100 dolarów 572.56 — 
575.44, telegraficzna wypłata na Londyn 
25.00, na Ber l in 34.413—135.078, na Nowy 
Jork 572.87—575.69, na Paryż 33.24 —. 
33.40, . 



Z teatru miejskiego, 
„Dwie blizny" 

komedja Al. hr. Fredry. Reżyserował p. Antoni Kliszewski. 
„Lenin", 

komedja p. Wacława Grubińskiego. Reżyserował p. dyr. Kazimierz Wroczyński. 
Premjerę ostatnią rozpoczęła jedno

aktówka Fredry. 
Dzisiejsi komedjopisarze tworzą zor

ganizowaną konfraternję, której członko
wie nawzajem się okradają, gdy ty l ko 
któryś z nich wpadnie na jakiś nowy kon 
cept, nową myśl, nowy temat, nowy 
•cowcip. 

N ik t się do tej kradzieży nie przyzna 
a przyłapany przez in f laganti oburza się. 

Niezrównany komediopisarz Fredro 
widział w Paryżu teatr francuski, poko
chał tamtejsze komedie ( ty lko komedje!) 
i ze skromnością godną wielkiego pisa. 
rza przyznaje się do tego, że czerpie na
tchnienie od Mol iera, uważając go za 

swój „wzór nieśmiertelny". 
W komedj i „Dw ie b l izny" opiera się 

koncept na pomyłce, która należy do 
żelaznego inwentarza wszystkich wieków 

A le nie o koncept chodzi. 
Podobnie jak Mick iewicz w „Panu 

Tadeuszu" przedstawia ostatnie egzem
plarze L i t w y starodawnej — przesuwał 
Fredro chętnie poprzez deski sceniczne 
ostatnie egzemplerze Polski — a wszyst
kie te osoby okrasi ł wdziękiem. 

Mist rz charakterystyki wie jaką po
winna być poważna kasztelanowa, jakim 
młodością tryskający, dziarski kapitan, 
jak im wielkopański młodzik — dyplo
mata. 

Najistotpiejszy rdzeniem fredrow
skich komedji jest jednak humor, k tóry 
rozlał i po tej nieco słabej jednoaktówce 

Grano rzecz dość dobrze. 
Wybornem w całem tego słowa zna

czeniu był p. Krasnowiecki , k tó ry zaw
sze z wie lką sumiennością opracowuje 
swe role. 

Po bezpretensjonalnym, barwnym o-
órazem Fredry wprowadzono nas do 
pracowni Lenina na Kremlu. Atmosfera 
poli tyczna d ławi czystość wrażeń arty
stycznych; po l i tyka w sztuce to jedno
cześnie tendencja, a tendencja to zły o l 
brzym, k tó ry nie śmie swemi obmierz-
łetni łapami uścisnąć subtelnej kró lewny 
i — Sztuki , bo jej życic w niebezpieczeń
stwie. 

W czasie zmierzchu ku l tu ry już nawet 
Maeterl incki piszą „Burmistrzów Sty l -
tnondu", a niepowodzenie sztuki takiego 

mocarza pióra, w k tó rym pol i tyka i szo 
winizm powol i ruguje artystę, nie stało 
się niekiedy przestrogą dla drugorzędnych 
autorów. 

Bodajby korzystał z tej przestrogi 
Grubiński , a by łby się uchroni ł od kom 
promitacj i napisania nędznego sztuczydła 
0 Leninie. 

Przed dwoma laty wystawi ły war 
szawskie „Rozmaitości" „Bo lszewików" 
-~ Wacława Sieroszewskiego. Pamięt 
nem jest rozgorączkowanie umysłów mie 
szkańców stol icy, namiętne dysputy w 
prasie na temat tego poronionego płodu 
wielkiego pisarza. 

Wszelkie odrażające strony b olsze 
wizmu wciel i ł Sieroszewski w dwie 
„czarne" postacie: Nuchima Grosberga 
1 Soiję Abramównę Krongold. 

Sieroszewski whaf tował w kanwę 
swego lichego dramatu tezę: Żydzi to 
krwiożercze hjeny bolszewizmu, rosyj 
scy bolszewicy są przeważnie potulnemi 
barankami, niewiernemi ofiarami Żydów. 

Grubiński zostawił nienawiść rasową 
na uboczu. Dla niego są rdzenni Rosja
nie: Lenin, Łunaczarski j i td . hańbą rodu 
ludzkiego i nie mają potrzeby podlega
nia podszeptom szatanów, bo sami są naj
bardziej szataóskiem wcieleniem zła. 

Rosja musi mieć cara. Niema M i k o 
łaja — musi być Lenin. Miko ła ja bo l 
szewicy nie zamordowal i ; darowal i mu 
życie i pod pseudonimem Gotorpowa 
staje się najzaufańszym sekretarzem Le
nina!!;.. 

Tako rzecze Grubiński . 
Miko ła ja darzy autor szczególną synu 

patją. By ł y car Rosji rozczytuje się w 
l i teraturze socjalistycznej, szczerze srę 
nią przejmuje, nienawidzi „burżu jów" . 

Toby by ł dobry pomysł operetkowy, 
ale Grubiński chciał napisać dramat, k tó 
ry ironicznie nazwał komedja. Pragnął 
odtworzyć duchowy portret Lenina, po
kazać wewnętrzne sprężyny jego dziatav 
nia, chciał uplastycznić pruchno i zgniliz 
nę wodzów bolszewizmu. 

W Sowdepji szaleje hydra terroru, 
kulomjoty w robocie, każde słowo opo
zycji sprowadza niechybną śmierć. 

Lenin to karabin maszynowy, służący 
do zmiatania „buntown ików" . Jego za
sadą jest teza „że zabić przeciwnika nie 

jest winą, a wojna to naturalny stan ludz 
kości. Żywi bezgraniczną pogardę dla 
t łumu, wolności, równości. 

Grubiński spoglądał na wielkie wy
padki społeczne, próbował je odmalować 
nałożył na płótno grube, bardzo grube 
barwy i masie jaskrawego planu, k tórem! 
zasmarował płótno, dał nazwę „Len in " . 

Nie można jednak w żaden sposób 
dojrzeć drogi, k tórą przebiega wola Le
nina, je^o energja, drapieżna chęć wła
dzy — słyszymy ty lko słowa, słowa, 
słowa.... 

Do Lenina odnosi się Grubiński z 
nienawiścią, ale i z przerażającą powierz 
chownością. Lenin w koncepcji autora 
miał być chłodny, perwersynjie okrutny, 
Danton do dziesiątej potęgi, małomów
ny i wicloczynny, lis i lew, potwór — a 
w istocie rzeczy jest melodramatycznie 
napuszony, głosiciel naiwnych sofiz-
matów. 

Dla kontrastu wpadł Grubiński na 
pomysł cara. 

Car sentymentalny, idealista — jest 
przeciwstawieniem obecnych tyranów... 

Pod dłonią Grubińskiego wyrosła 
sztuka z „chroniąue scandaleuse", a nie-
zdrad/.onem gaśnięciem światła e lektry
cznego strzelaniną, tajnemi drzwiczkami, 
duszeniem niewinnej tancerki. . . 

Malowanie czarnego na czarnem jesz 
cze nie jest sztuką, tak jak parodja psy 
cholcj;!! Lenina nie jest psychologią. 

Grubiński napisał swą ramotę w cza
sie wojny polsko - rosyjskiej, aby podzia
łać pleprzykiem aktualności. A le nawet 
aktualność niKOgo nie przekona, że bańki 
mydlane są klejnotami. 

Najtrudniejszą w sztuce rolę oddał, z 
wjelk im umiarem artystycznym p. Bo-
necki, k tó ry kreację tę utrzymał ną wy
sokim poziomie. By ł zimny i n iewzru
szony jak głaz. — Dziwię się tak zdol
nemu artyście jak p. Leszczyc, że swą 
sylwetkę Gorkiego zasadzał na „zdzie
raniu ku l is" . Wyb i tnym Sadoulem był p. 
Krasnowiecki . i 

Gra innych artystów pozostawia nie
jedno do życzenia. Z wie lką starannoś
cią przygotowano „Len inow i " nową wy 
stawę. I to .było dla irmie największą 
przykrością. 

Jeśli bowiem dyr. Wroczyńsk i chciał 

złączyć w jednym wieczorze dwie sztuki, 
dlaczego nie dodał do „ D w u b l izn" np. 
„Tragedj i f lorenckie j " Wi lde'a albo ,,Pr> 
czty" Rabindratha Tagore. 

Jakże gorąco pragnęlibyśmy ujrzeć 
tę historję indyjskiego chłopięcia z wyo 
braźnią Orcia. 

Czyż nam nie wolno wchłaniać" w sie
bie przecudnej, wiekniętej poezji życia 
i śmierci? 

Zamiast patrzeć na wizjonerskiego 
chłopczyka, pod którego wp ływem ludzie 
odradzają się na duchu — musimy spo
glądać na pięknie wystawioną, obrzydl i 
wą sztukę „Leninf" . 

Takie nastały czasyl 
Dr. Wi lhe lm Fauek. 

PROFESOR UNTW. S K A Z A N Y PRZEZ 
S Ą D H O N O R O W Y . 

Prof. uniwersytetu wiedeńskiego dr. 
Hochenegg tsawał w tych dniach przed 
sądem honorowym wydelegowanym 
przez wiedeńską Izgę lekarską. Rozpatry 
wano zarzuty uczynione na publicznym 
wykładzie przez prof. Hochenegga pod 
adresem lekarzy wiedeńskich. 

Sąd honorowy uznał prof. Hocheneg
ga winnym oszczerstwa i odebrał mu na 
przeciąg trzech lat prawo należenia do 
Izby lekarskiej . 

W ten sposób zakończyła się głośna 
sprawa, k tórą załnteresoweła się n iety l -
ko opinja publiczna w Wiedniu, ale ca ły 
cywi l izowany świat lekarski . 

FABRYKA DO W Y R A B I A N I A 
DESZCZU. 

Pan Charles Hatf ie ld, k tó ry sprowadza 
deszcz sposobem sztucznym, zarabia, tak! 
donoszą z Nowego Jorku, ogromne sumy. 
Od 15-go marca do 15 kwietnia wywołać 
on 29 opadów deszczowych. Za jedent 
deszcz bierze od farmerów po 2,000 do-' 
larów. Według raportu urzędowego naj-
obfitsze deszcze spadły w okolicy „ fabry 
k i do robienia deszczu" i to w promieniu 
120 k im . 

Wynalazek ten ma dla ro ln ictwa o-
czywiście wie lk ie znaczenie, w Polsce 
jednak pożądanem byłoby założenie w/ 
roku bieżącym „ fab ryk i do robienia po-f 
gody". 

ZDERZENIE PANCERNIKÓW 
Podczas ćwiczeń na Oceanie Spokoj

nym marynark i japońskiej, w pobl iżu w y 
spy Kiu-Shiu nastąpiło zderzenie dwóch 
czołowych pancerników „Nagato" i „ M u -
tsu" . Obadwa doznały poważnych uszko
dzeń, zwłaszcza „Nagato", k tó ry ty ł ma-
zdruzgotany. 

M- FEST. 

Kotek i myszki. 
Ludwiś ma dziś dużo gości. Dzisiaj 

są jego urodziny. 
— Dzieci, dosyć zabawy!... Nie moż

na tak, trzeba trochę odpocząć! — 
krzyknęła bona Ludwisia, panna Lucyna, 
starając się zagłuszyć k rzyk i dzieci. 

— Tak też nie można!... Ciągle sie
dzieć na tem samem miejscu!.. — prze
drzeźniał ją Ludwiś 

Nieładnie tak raó-
— upomniała go pan-

dlaczego świętuje 
— spytał Leon, ko-

Cicho bądź! 
wić o swojej bonie! 
na Lucyna. 

— Proszę pani, 
się dzień urodzin? 
lega Ludwisia. 

— Każdy człowiek cieszy się, że ma 
urodziny — odpowiedziała panna L u 
cyna. 

— C * to jest dzień urodzin i dlacze-
o ludzie się wtedy cieszą? — pyta ł da-

ej Leoś. 
— Jakiś t y głupi — objaśniała go 

Helcia, — Dzień urodzin jest wtedy, gdy 
otrzymujemy różne podarunki , a każdy 
człowiek lubi podarunki , więc się cie
szy... 

— ...i k iedy pieką ciastka... — dodał 
solenizant. 

— ...z kremem... — poprawi ł Leoś. 
— Dlaczego ja mam urodziny latem, 

kiedy można się kąpać, a Ludwiś ma u-
rodziny zimą, gdy się jedzie sankami?— 
zadawał dalej pytania Leoś. 

— Oh, Boże, jacy ci chłopcy są cie
kami ! — westchnęła pani Lucyna. 

— Pani sama nie wiel. . . — zażarto
wał Leoś. 

— Nieprawda! Pani wszystko wie!... 
broni ł Ludwiś. 

v — K i o się urodził zimą, ten ma uro

dziny zimą, k to — latem, ten ma urodzi
ny latem... — objaśniła panna Lucyna. 

— A k to się na wiosnę urodzi ł — ten 
ma urodziny wiosną, a k to jesienią — 
ten ma urodziny jesienią, prawda?... — 
roześmiał się Leoś. — Ha-ha-ha! Tak 
każdy może objaśnić... To nie sztuka... 
A le niech mi pani powie, dlaczego? 

— Boże drogi, cóż to za dzieci!... — 
Skądżeż mogę o tem wiedzieć?... Cóż to 
mnie obchodzi?... 

— Aha ! Powiedziałem, że twoja pani 
nic nie wie, ahr.; powiedziałem!... Po
wiedziałem! — krzyczał uradowany 
Leoś. 

— A t y wiesz? — spytał wyzywają
co Ludwiś. 

— Wiem! dlatego, że mój ojciec o-
żenił się zimą, a twój latem... 

— Boże, Boże!.. — jęknała panna 
Lucyna, czerwieniąc się ze wstydu. 

— To k łamstwo! — zaprotestował 
Ludwiś. 

— Prawda! — upewniał go spokojnie 
Leoś. 

— Skąd wiesz o tem?... — spytała 
zaciekawiona Kelcia. 

— Nasz stróż mi opowiadał. On mi 
jeszcze coś powiedział, ale tego już nie 
powiem! 

— Leosiu, kochany Leosiu, pow ie l z 
m i na ucho, zobaczysz, ja n ikomu nie po
wiem! — błagała Helcia. 

— Nie, tebic nie mogę tego powie
dzieć! dziewczynce nie mopąl — zaopo
nował Leoś. 

— Leosiu, orosiłeś, żebym ci dala pu
dełko z farbami, dostaniesz i dodam ci 
jeszcze gumkę, ale powiedz... 

— Helciu, nie -,volno tak... upomi
nała panna Lucyna. 

— Nie, nic mogę!.,. — odrzekł Leoś. 
— Opowiedz nam, bo pójdziemy do 

twojego tatusia i powiemy, że ty słu
chasz, co ci stróż opowiada... — rozgnie
wał się Władek. 

— Skarżypyta!... Nie będziemy się 
z tobą bawi l i — przerwał mu Leoś. 

— SkarŻMjyta! Skarżypyta!... — po
sypały się dziecięce głosy, 

Władek ścisnął pięści i rzuci ! się na 
Leosia. 

Panna Lucyna rozdziel i ła ich z t r u 
dem. 

— Wstrętni ! . . . Zachowujecie się jak 
pi jani chłopi ! — oburzała się panna L u 
cyna. 

— Kto wie z czego chłopi są pijani?.. 
— spytał Leoś. 

— Z wódk i — odpowiedziała panna 
Lucyna. 

— Nieprawda, nie z wódk i ! — zao
ponował Leoś. 

— Z szampana... — wtrąc i ła nieśmia
ło Helcia. 

— Chłopi nie lubią szampana—rzekł 
Leoś. 

— Z piwa!... — zgadywał Ludwiś. 
— Nie! — krzyknął Leoś. — N ik t 

z was nie wie, a ja wiem! 
— No, to powiedz, jeżeli wieszl...— 

prosiła Helcia, 
— Żona jest winna albo zmartwienie. 

Stróż tak mówił... 
— To są głupstwa... Porządny chłop

czyk nie powinien słuchać tego, co stróż 
opowiada... — zwróci ła uwagę panna 
Lucyna. 

— Stróż żartuje sobie z ciebie, a ty 
mu wierzysz! — zauważył Ludwiś. — 
Nasz sąsiad ma żonę, k tóra nie pozwala 
mu pić... 

— Nasz sl ióż nie żartuje! O n wszyst
k o wic! On wie nawet , jak i koń będzie 
m ia ł ź rebaka , a jałri nie będzie miał wca
le!.. . — chwan się Lecś. 

— W a s z koń będzie miał źrebaka? 
— spytał W ł a d e k . 

— Gniady będzie miał.. . 
— Proszę pani, a Bobik będzie miał 

małe pieski?.. . — spytał Ludwiś. 
— N ie 

— Dlaczego? 
— Dlatego, że... dlatego, że... Bobik; 

to pies-tatuś, a dzieci mają t y l ko psy-' 
mamusie... 

— A ja jestem i tatusia i mamusi! —• 
krzyknął Antoś. 

— Co ja w iem o Helc i i o Leosiu!..—; 
zawołał nagle Piotruś, braciszek Helci , 
skacząc na jednej nóżce. 

— Co.wiesz?... — spytały wszystkie 
C/ iec i , 

— Leoś całował Helcię i obejmował 
jął... A ona mu się z rąk wyrywa ła i 
prosiła, żeby ją puścił... Aha!... 

— T o taka zabawa!,.. — usprawied
l iwiał się Leoś, czerwieniąc się aż po 
uszy. 

— Panna Lucyna bębniła palcami po 
stole. 

— Tak, to taka zabawa! — potwier
dziła zmieszana Helcia, — T o się nazy
wa u nas: zabawa w miłość... Nasza siu 
żąca też się tak bawi, gdy nikogo nie 
ma w domu... 

— To wstyd! Pójdę powiedzieć w a 
szym bonom! — rozgniewała się panna 
Lucyna i chciała wyjść z pokoju. 

— Proszę panil — zawołał Leoś — 
n i u s ^ t pani coś powiedzieć... sekret... 

Panna Lucyna schyliła głowę. 
— Jeżeli się pani na nas poskarży— 

szej.r.ął jej do ucha — to ja powiem, że 
pani tak samo bawiła się z ojcem Lud
wisia... Widziałem... wszystko widzia
łem... 

P a n n a Lucyna zbladła. 
— Z d a w a ł o ci się... A l e nie będę się 

skarżyła. . . — odpowiedziała cicho. — 
Dzieci , dosyć tego! Zagramy w ko tka i 
myszkę! — k r z y k n ę ł a głośno. 

Dz iec i zgodziły się. 
Leoś zbl iżył się do Holci , szturchną 

ją w bok i pat rzą j w sufit, szepnął: 
— Nie bój się... Nic n~m zato nie 

zrobią.,. 
T łum. B. F 



S L I K A 

bieżące. 
Dziś: Pnschnlis.n 
Jutro: FELIFTSFL Kap. 

Wschód słońca o g. 4.42 
Zachód o g. 6.35 
Wsch. księżyca o g. 1.26 r, 

. Zachód o g. 0.00 r. 
[Długość dnia 13.5! 
J Przybyło dnia g. 6.45 

N I E T A K T O W N Y SĘDZIA O T R Z Y M A Ł 
N A G A N Ę . 

W odpowiedzi na interpelację po
słów Z. Piotrowskiego i B. Ziemięckie-
go w sprawie nietaktownego zachowa
nia się sędziego sądu okręgowego w Ło
dzi p. A . I l l inicza wobec oborońców — 
p. minister sprawiedliwości oświadczył, 
* e istotnie sędzia Minie/, na posiedzeniu 
sadowem 29 stycznia b. r. zowoiał : „P ro 
szc milczeć, jak sąd m ó w i " — przez co 
: i Jował solidarne wystąpienie ad
woka tów w u bronie swego kolegi. 

Przeciwko sędziemu I. wytoczono do
chodzenie dyscyplinarne i sąd apelacyj
ny w Warszawie udziel i ł sędziemy I. na
gany, uważając,, że przez podobne słowa 
sędzia uchybi ł nietyhto spełnieniu 
swych obowiązków, ale i godności spra
wowanego urzędu sędziowskiego. 

Dowiadujemy się, że sędzia Ulinicz 
..oprócz nagany — otrzymał dłuższy ur lop 

U S T A W A O OCHRONIE L O K A T O 
RÓW. 

Pod t y m ty tu łem ukazała się t rzyar-
ftuszowa broszura dra J . Wirskiego po
święcona tej doniosłej i aktualnej spra
w ie . Broszura poza tekstem Ustawy za
wiera treściwe przepisy wyjaśniające po 
pularnie poszczególne ar tyku ły ustawy, 
l a k trudnej niekiedy do zrozumienia. W 
jkoncu broszury zamieszczono ustępy z 
kodeksów cywi lnych, odnoszące się do 
gmap isów mieszkaniowych. 

Delegacja na zjazd miast w Piotrko
wie. W dniu wczorajszym wyjechała do 
P io t rkowa na zjazd miast starościńskich 
delegacja samorządu łódzkiego w skła
dzie następującym: prez. Cynarski , w i -
jeeprezydent Wojewódzk i , ławnik Ku la-
jtnowicz, radni 1: Białcr, K l i n , Mincberg, 
jSowacki, Pieiffec, Rapałski, mec. Sty-
ypilli i iWth I. Wasz&Sewicz. 

Wstrzymanie eksmisji urzędników. 
(Województwo otrzymało rozporządzenie 
ministerstwa ł p r a w wewnętrznych, aby 
W myśl rezolaej i sejmowej z dnkt 11 kwite 
tn ia wstrzymano zamierzone eksmisje 
spens jonowanych urzędników państwo

w y c h i ich rodzin % mift tzkań, znajdują
cych się w budynkach państwowych, ak 
do czasu wejścia w życie ustawy o ochro 
nie lokatorów, t j . z dniem 1 czerwca rb. 

Obiady dla dziatwy szkolnej ł biednej 
ludności Według danych wydzia łu opieki 
społecznej w ciągu kwietn ia r. b. wydano 
dla dziatwy szkół powszechnych ogółem 
108.169 obiadów, w tern 85.849 obiadów 
bezpłatnych, 1234 półp łatnych oraz 21036 
płatnych. Prócz tego w t ym czasie wy
dział opieki społecznej wydał 43,351 bez
płatnych obiadów dla dorosłych oraz 
1375 dla inteligencji. 

Magazynowanie masła na zimę. Jak
kolwiek przebyl iśmy już ciężki okres de
waluacyjny, sprawa magazynowania ma-
Bła jest zawsze aktualna. Przed wojną kie 
dy n ik t nie myślał o dewaluacji, magazy
nowano masło latem na zimę, gdyż letnia 
cena 30 kop. dochodziła zimą do 75 kop 
Rzecz prosta, że stosunek ten dzisiaj nie 
będzie lepszy, przeciwnie, z całą stanów 
czością można twierdzić, że będzie gor
szy z następujących powodów: 

Przed wojną otrzymywal iśmy z Sybe-
rji i z Danj i i to w bardzo poważnych i lo
ściach, zas zaopatrywal iśmy w masło t y l 
ko Kongresówkę. Dz;siaj ani Syberja, ani 
Danja masła nam nie dostarczają, a zao
patrywać musimy jeszcze Górny Śląsk. 

Z powyższych względów każdy, k to 
aie chce płacić zimą cen wygórowanych, 
powinien w t ym miesiącu masło magazy 
liować. • 

Z muzyki. 
„ R o z w ó j s o n a t a s k r z y p c o w e j 
Odczy t dr. M e l e n j i Grafczyrii 

s k i e j w T . M . M. 
Pierwotnie nazwą sonaty oznaczano 

każdy u twór instrumentalny. Sonata 
skrzypcowa jako taka rozwijać się zaczę
ła w początkach wieku X V I I , t. j . jedno
cześnie z rozwojem technik i budowy te
go instrumentu. Pierwsze skrzypcowe so
naty — to całość, złożona przedewszyst-
kiem z pierwiastków tanecznych i z for
my pieśni i kanzony. 

Rozwój swó) zawdzięcza sonata skrzyp 
c o w a iormie kanzony instrumentalnej, bę
dącej z kolei naśladownictwem f rancu
skie; wokalnej kanzony. Stopniowo od
dalała się kanzona instrumentalna od 
swego p ierwowzoru wokalnego, poszcze
gólne jej części zaczęto łączyć w pewną 
całośćr opartą na jedności tematycznej. 
Powt - t a j e w końcu sonata, bądź kościelna 
(sonata da chiesa). bądź kameralna (so
nata da camera). 

Po dokładnym, wyczerpującym zana
l izowaniu formy i budowy tych u tworów 
i ich stopniowej ewolucj i , przechodzi pre
legentka do główn. przedstaliciel i szkoły 
bolońskiej. Wspomina o Vrtal im, tym 
łączniku obydwóch sonat, da camera i da 
chiesa, poczym obszernie omawia twór 
czość Correliego, podkreślając głębię du
chową tego kompozytora, KTÓREGO sona
t y odznaczają się n iezwykłą szlachetną 
melodją (zwłaszcza adagia) oraz żywą, 
pełną powabu i lekkości figuracją. 

Omówiwszy brawurowość, w i r tuo
zowski pierwiastek u tworów Viraldiego 
i Locatel l iego, zatrzymuje się prelegent
ka dłużej przy Tar t in im (sonata z djabel-
skim tryierem) i jego uczniach. 

A dalej: Bach, Jan Sebastjan i FiHp 
Emanuel, genjalna trójca k lasyków, 
Haydn, Mozart , Beethoven, romantyzm 
Schumanna, wreszcie najbliższy z powo
łanych spadkobierców muzy beethove-
nowskiej , Brahms. 

Umiejętnie, z dużym zasobem wiedzy 
muzycznej i subtelnością krytyczną snu
je prelegentka nić ewolucyjną sonaty 
skrzypcowej, przechodząc stopniowo do 
modernizmu. Obszerniej mówi w końcu 
o Regerze, k t ó r y konsekwentnie w sona
tach rozwi ja ł styl Bacha. Wspomina o je
go sonatach na skrzypce i for tepian: 
d-moll i c-dur, w które j to ostatniej, t. zw. 
Schaf-Affe-Sonate Reger dobiera dla 
swego tematu umyślnie tonów, składa
jących się l i terowo na dwa powyższe wy
razy, skierowane w stronę jego wrogów 
— k r y t y k ó w muzycznych. 

Świetnie ujęty odczyt p. Grafczyńskiej 
przeplatany by ł ustępami z sonat skrzyp
cowych Cofell iego, Bacha, Mozarta, Bee-
thovena, Brahmsa i Regera w świetnym 
wykonaniu przez p. Halinę Semel-Marko-
wiczową i dyr. Teodora Rydera. 

• Publiczności zebrało się niewiele. W i 
docznie „nasi najmuzykalniejsi" nie do
rośl i jeszcze do oceny znaczenia odczy
tów te j treści. L. P. 

T E A T R MIEJSK I . 
DzM, Ł J. w sobotę teatr miejski daje o godz. 

,.4-«j popoł. sztukę Bakonyi'ego p. t. „Żółta rę
kawiczka" x udziałem pp. Stnrskiej, Boneckiego, 
Krasnowieckiego i In. Wiecz, świetna kom. Al. 
hr. Fredry — „Dwie blizny" i „Lenin" Grabiń
skiego z udziałem pierwszorzędnych artystó-w na
szego teatru. 

O godz. 11 m. 15 odbędzie się przedstawienie 
pod hasłem „Noc majowa" z Gicrasińskim, Boi
sku, Górryflskim i Windmeierem. 

TEATR POPULARNY. 
DzfS, w sobotę 17 b. ra. o godz. 4 po pol. 

dla młodzieży odegrany będzie wrzuszający dra 
mat w 4 aktach hr. Starzeńskiego p. t. „Gwiazda 
Sybcr)!". Wiec?orem o godz. 8.15 arcywesoła kro 
tochwila w 3 aktach p. t. „Wujaszek s Guade-
h»py". . 

ODCZYT JASIEŃSKIEGO, PEIPERA 
I STERNA. 

Jutro w sali Filharmonji o godz. 3.15 popoł. 
odbędzie się zbiorowy odczyt czołowych litera
tów nowej sztuki w Połsce, a mianowicie: Brano 
Jasieńskiego, Tadeusza Peipera i Anatola Szter-
na na lemat: Nowa religia, nowe społeczeństwo 
i nowa erotyka, oraz odczytają, niedrukownne do 
tad najnowsze swe poezje oswictlaja.ee te trry 
przewroty w światopoglądzie człowieka nowo
czesnego. 

KONCERT CHÓRÓW SZKOLNYCH. 
Jutro o godz. 11.30 przed południem odbę

dzie się w sali Filharmonji zapowiedziany konr 
cert chórów szkolnych pod batutą prof. A. Cha-
ruby. Koncert ten organizowany jest przez 8 kl. 
wyższej szkoły realnej popierania ŚTedniego wy
kształcenia handlowego. 

Straszliwy chaos cen artykułów 
żywnościowych 

panuje na terenach Rzeczypospolitej. 

Jest to bezpośredni skutek fałszywych 
metod walki z drożyzną. 

Prowadzona przez wydział statysty
czny magistratu m. Łodz i statystyka po
równawcza cen ar tyku łów pierwszej po
t rzeby w większych miastach Polski u-
widacznia, jak wielk ie są różnice cen w 
poszczególnych miejscowościach i jak 
wysok i jest obecny poziom cen w stosun
ku dc doby przedwojennej. Niżej poda
jemy ceny z okresu 18 kwietn ia do 1 maja 
1924 r., oparte na wykazach, dostarczo
nych wydzia łowi statystycznemu przez 
magistraty miast; ceny wyrażone są w 
markach polskich. W rozpatrywanym cza 
sokupie największe różnice istniały w ce
nie ziemniaków. Podczas, gdy 1 kg. kar
to f l i kosztowało w Lubl in ie 100 tys., w 
Wi ln ie 130 tys., a w Wielkopolsce (Po
znań, Bydgoszcz) 140 tys., to w Sosnow
cu, Krakowie i Warszawie kartof le ko
sztowały 250—270 tys., a więc by ły w 
tych miastach droższe o 150—170 proc. 
Z porównaniu ceny kar to f l i w Łodzi z ce
ną przedwojenną (1,57 kop. za 1 kg.), o-
kazuje się, iż ar tyku ł ten podrożał w zło
cie o 135 proc. 

Ceny masła by ły wyższe w większych 
miastach, jak K raków (11 mil jonow), W a r 
szawa i Łódź (średnio 10 milj.) za 1 kg., 
niższe zaś w mniejszych, jak Bydgoszcz 
(7.300 tys.). W stosunku do okresu przed
wojennego masło podrożało w Łodzi w 
złocie o 130 proc. 

Jaja by ły b. drogie na kresach: w W i l 
nie sprzedawano je po 300 tys. za sztukę. 
W Warszawie zaś i Łodz i 1 szt. koszto
wała ty lko 200 tys. W stosunku jednak 
do cen przedwojennych i t u stwierdzić 
trzeba podrożenie, wynoszące dla Łodzi 
72 proc. Zaznaczyć należy, iż ostatnio ja
ja znacznie staniały, tak, że średnia cena 
ich w sklepach wynosi 180 tys., na rynku 
zaś 150 tys. za sztukę. 

M leko najdroższe było w Sosnowcu 
(750 tys.) i w Krakowie (700 tys. za l i t r ) , 
najtańsze w Bydgoszczy i Bia łymstoku 
(380 i 400 tys.). W Łodzi i Warszawie ko

sztował l i t r mleka 600 tys. W stosunku 
do okresu przedwojennego mleko podro
żało u nas 52 proc. 

Dane, dotyczące cen węgla wskazują, 
jak wielce wpływają na kształtowanie się 
cen tego ar tyku łu koszty transportu. — 
W Zagłębiu Dąbrowskiem (Sosnowice) 
1 kg. węgla kosztował 59 tys. mkp., w 
Krakowie — 70 tys., w Łodzi zaś i w W a r 
szawie cena 1 kg. przekroczyła 100 tys. 
mk. i była wyższą od przedwojennej o 
50 proc. 

M leko i mąka najdroższe by ły na k re 
sach wschodnich (Wi lno, Białystok). M ię 
so wieprzowe kosztowało w Łodzi 2,800 
tys. kg., w Wi ln ie zaś 4 mi l j . mk. Słonina 
kosztowała w Łodzi i w Warszawie od 
3,800 do 4 mil jon., w Wi ln ie zaś — 4.900 
tys. Kiełbasa wieprzowa w Łodzi koszto
wała 4 mil j . , w Warszawie 4,550 tys., 
w Białymstoku zaś 5,100 tys. 

Mięso i wędl iny by ły droższe w Łodzi 
w porównaniu z okresem przedwojen
nym od 40 proc. (słonina) do 70 proc. 
(kiełbasa). Cena szynki natomiast nie 
przekracza ceny przedwojennej. 

Mąka pszenna w Wi ln ie kosztowała 1 
mil j . za 1 kg., w Warszawie i Łodzi 900 
tys., by ła u nas więc o- 80 proc. droższą, 
niż przed wojną. 

Chleb żytni i py t lowy w Łodzi kosz
tował 500 tys. za 1 kg., w Warszawie 
(najdrożej) 630 ty:;., najniższą cenę chle
ba widzimy w Budgoszczy 433 tys. — 
W stosunku do ceny przedwojennej (3 
i pół — 4 kop.), chleb w Łodzi jest droż
szy w złocie o 25 proc. 

Cena cukru (faryna) wahała się od 
1,900 tys. do 2,000 tys. (Łódź, Warsza
wa), była wyższa od przedwojennej o 
57 proc. 

Sól biała kosztowała od 450—500 tys., 
jest droższą od ceny^ przedwojennej o 180 
do 2C0 p roc , głównie z powedu wysokie
go opodatkowania. 

- X X -

Ofiary wzmagającego się Kryzysu 
słowego 

wołają o pomoc. 

przemy-

Odbyło się zebranie uelegatów fabry 
cznych związku „Praca" z następującym 
porządkiem dziennym: zastój w przemy
śle, przyjmowanie robotn ików po choro 
bie, uzgodnienie ustaw o pracy w prze
myśle, ur lopach i o kasie chorych, oraz 

sprawy przeliczenia składek związko
wych na złote. 

W sprawie zastoju w przemyśle prze 
mawiał p. Kazimierczak, motywując sta
nowisko związku „Praca" w tej sprawie. 

Po dość ożywionej dyskusji postano
wiono zwrócić się do rządu i posłów N. 
P. R. z odpowiednimi wnioskami w tym 
sensie, by rząd i sejm zainteresowały się 
z wrastającem bezrobociem w przemyśle 
włókienniczym i zbadały przyczyny trwc. 
jącego od roku kryzysu, wzmagającego 
się obecnie w szybkim tempie. 

Następnie przemawiał p. Kulczyński 
w sprawie nieprzyjmowania przez robo
tn ików do pracy po chorobie. 

W tej sprawie postanowiono, by za
rząd związku opracował odpowiedni pro 
jekt i przedłożył go min is t rowi pracy 

Sprawę uzgodnienia ustaw referował 
p. Kazimierczak, zaznaczając, że ustawy 
o pracy w przemyśle o urlopach i kasie 
chorych w k i l ku ar tykułach odnośni ; ro 
związania umowy najmu, o udzielanie ur 
lopów wczasie choroby i leczenie robot

nika są ze sobą sprzeczne i z tege powo
du powstaje bardzo wiele zatargów 

Wobec powyższego zebrani postano
w i l i , by zarząd związku „Praca" zwró
cił się do ministerstwa pracy o uzgodnię 
me tych ustaw oraz o wniesienie projek
tu nowej ustawy do sejmu o pracy w 
przemyśle po uprzedniem zasiągnięciu 
opmji związków zawodowych. W końcu 
przyjęto rezolucję następującej treści: 

Z powodu rozszerzającego się bezro
bocia w przemyśle włókienniczym w osta 
tnich dniach zebrani domagają się od rzą 
du i sejmu wprowadzenia w życie usta
wy o zabezpieczeniu od bezrobocia i 
przystąpienia jaknajprędzej do wypłaca
nia przewidzianych w ustawie zapomóg 
W obecnej chwi l i rząd winien rozpocząć 
już wypłacanie tych zapomóg na rachu
nek, a to z tego względu, że nędza wśród 
robotn ików w przemyśle włókienniczym 
jest wie lka. 

Zebrani domagają się rozpoczęcia ro 
bót publ icznych rządowych, oraz przy-' 
śpieszenia robót kanalizacyjnych, jak r& 
wnież zwracają się do magistratu łódz
kiego o przyśpieszenie budowy l inj ł 
t ramwajowych na Chojny, oraz do cmen
tarza na „Do łach" , jak również budowy 
stacji t ramwajów zgierskich. b. 

„Tajemnica" łódzkiej cukierni 
była bardzo głęboka i wydawała niemiły odór. 

Rewizje, dokonywane w restaura
cjach, cukierniach i t . p. przez miejskie 
dozory sanitarne, ujawniają cały szereg 
uchybień sanitarnych. Między innemi w 
jednej z pierwszorzędnych cukierni przy 
u l . P iot rkowskie j wyk r y to w podłodze 
kuchennej otwór, przez k tó ry pomysło
wy właściciel poleci ł służbie wyrzucać 
wszelkie odpadki i śmieci do piwnicy, 
gdzie to wszystko gniło i wyziewami swe-

mi zatruwało powietrze. O tym fakcie 
został sporządzony protokół, k tó ry wy
dział zdrowotności publicznej przesłał do 
komisarjatu rządu, celem pociągnięcia 
właściciela do odpowiedzialności. 

Czytajcie „Republikę" ! 
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O czem Francja poucza Polskę. 
. W y n i k wyborów francuskich, przy 

k tórych lewica odniosła świetne zwycię
stwo z natury rzeczy wysunął u nas na 
porządek dzienny kwestję stosunku nowej 
Francji do Polski. I otóż prasa endecka 
która w pierwszej chwi l i ratowała się ze 
pewnianiem, że lewica francuska nie zdo
ła dojść do steru z powodu rzekomego 
rozłamu w jej szeregach, obecnie znalazła 
nową, dogodną dla siebie formułkę: w 
stosunku do Polski nic się we Francj i nie 
zmieniło. „Bezpośrednio interesów Pol
ski — pisze najumiarkowańszy endek sen. 
Koskowski w „Kur . Warsz." — przewidy 
wane zmiany te w k ierunku po l i t yk i za
granicznej Francj i nie obchodzą, albo
wiem nie można wątpić, że stosunki pol 
sko-francuskie, oparte nie t y l ko na t ra
dycyjnych uczuciach, lecz i na jedaako-
wem ujmowaniu zadań pokoju i poszano
wania t raktatów, nie może uledz zmia
n ie" . A więc, zdaniem autora, można da
lej spać spokojnie, w nadziei, że wszystko 
się dokona dla nas automatycznie. 

Jest to wniosek z gruntu fałszywy. I n 
formatorzy endeccy, k tórzy sfe tak skora 
promitowal i na punkcie przepowiedni co 
do wyn iku francuskich "Hyyborów, dalej 
okłamują siebie i innych odnośnie do mo 
rału t ych wyborów. Zwycięstwo lewicy 
francuskiej nie jest żadną niespodzianką, 
bo znawcy tamtejszych stosunków już da
wno ostrzegali, że dawny sukces b loku 
narodowego, by ł poczęści wyn ik iem chwi 
Iowego przestrachu przed bolszewizmem 
zewnętrznym i wewnętrznym, poczęści 
zaś wp ływał z właściwości francuskiej 
ordynacji wyborczej, k tóra uprzywi le jo
wała wie lk ie partje, czyl i b lok i , a socja
liści przy wyborach poprzednich żadną 
miarą nie chciel i zawrzeć sojuszu wy
borczego z radykałami, nawet z radyka
łami socjalistycznymi. Obecnie, gdy prze 
strach minął, a wadliwość techniczna zo 
stała pokonana przez koalicję socjalisty 
czno-radykalną, przed oczyma świata u-
kazała się Francja prawdziwa, Francja 
Wie lk ie j Rewolucj i i powszechnej świec 
kiej oświaty. 

Jakże ta Franq'a zapatruje.się na Pol 
skę? Przedewszystkiem nie mają tu nic 
do powiedzenia „ t radyc je" , ani „uczu
c ia" , bo one nie odgrywały żadnej ro l i i 
przedtem. Jak nas t rak towała sprzymie
rzona z caratem Francja przed wojną, 
wszystkim wiadomo. Nie czem innem je
no realnemi interesami k ierowała się Fran 
cja w swym do Polski stosunku i po wo j 
nie. Dla scharakteryzowania tego sto
sunku skreślimy stosunek Francj i do spra 
w y polsko-rosyjskiej, k tó ry znowu wk ró t 
ce stanie się dla nas miarodajny. „F ran 
i a jest naszą sojuszniczką — pisał swe
go czasu „ N a r ó d " — o i le chodzi o Niem
cy. A le my mamy jeszcze dwóch notory
cznych wrogów: moskal i i czechów, k tó 
rych Francja popiera i przeciw nam po
piera. Cała rosyjska pol i tyka Francj i go 
dziła w nasze żywotne interesy, gdyż 
pchała nas do wojny z bolszewikami bez 
jak ichkolwiek w idoków korzystnego po
rozumienia ze zwycięską Rosją antybol-
szewicką." By ło to pisane w końcu roku 
1920 pod świeżym wrażeniem wojny pol 
sko-sowieckiej, w k tóre j Polska ledwie 
co nie postradała swej niepodległości. A 
gdy dzięki najkrwawszym wys i łkom od
nieśliśmy zwycięstwo nad wrogiem, pisał 
półurzędowy „Tcmps" . „Ażeby rząd so
wiecki nie mógł wyzyskiwać rosyjskiego 
sentymentu narodowego, żadne z państw 
sąsiadujących z Rosją nie powinno być 
zachęcone w żaden sposób do brania 
lub zatrzymywania terytor jów, w k tó 
rych większość ludności pragnie iść ręka 
* i ękę z rosjanami". T a k wyglądają w 

świetle prawicy „sentymenty" i „ t rady
cje" poprzednich rządów francuskich. Za 
twierdzenie naszych granic wschodnich, 
zresztą w sposób mglisty (na odpowiedział 
ność Polski i Rosji) oraz warunkowy (pod 
warunkiem autonomji dla Galicj i Wschód 
niej) nastąpiło wskutek tego, że Francja 
straciła nadzieję zarówno przywrócenia 
w Rosji władzy antysowieckiej, jak i po
rozumienia się z bolszewikami. 

Francuski rząd lewicowy, jaki wkró t 
ce przyjdzie do władzy, chce się porozu
mieć zarówno z Rosją sowiecką jak i z 
Niemcami, a zatem akty polityczne wy
pływające dla Polski z powodu stanu po
różnienia z temi państwami ustaną, a wy 
płyną na wierzch czynniki interesu od
miennego. Otóż w tych warunkach pano 
wanie we Francj i lewicy może się okazać 
dla Polslci korzystniejsze niż rządy p rawi -

Po łapach kanałję! 
Neuv ert-No wa czyński I 
Nazwisko to jest w Polsce znane. P i 

sarz utalentowany, paszkwil ista, akroba-
ta, kameleon, kuglarz... Rzuca nazwiska
mi, datami, cytatami, jak piaskiem w o-
czy. 

Idzie napewniaka, lekceważąc sobie 
całą czytającą publiczność, którą, jak fa
kir , wyciągający długie różnobarwne 
wstążki z pustego cyl indra, oślepia, ogłu
pia, otumania... 

I to jes t .— talent! Stanowczo — ta-
lent l 

Są jednak zręczni kieszonkowcy, kasia 
rze, pajęczarze, k tó rym n ik t jeszcze dotąd 
pomnika nie wystawi ł . 

Czy publicysta, k tó ry potraf i bezczel
nie zełgać, niespostrzeżenie skręcić, prze 
tasować — jest f igurą bardziej godną sza 
cunku? 

Ordynarne wymysły, niezrównanie — 
kwiecisty język nadwiślański, żonglowa
nie s łówkami i rzucanie naoślep — w myśl 
zasady „bezczelnością — świat zwycię
żę" , — oskarżeń, insynuacji, oszczerstw 
—oto jest pan Adol f Neuwert-Nowaczyń 
ski... 

Jakich on jest przekonań? 
Żadnych! Idee, przekonania — wiążą 

krępują i ujmują w karby rozczochrane, 
anarchistyczne zakrętasy myślowe takich 
domorosłych „demonów", plujących żół
cią na wszystko i wszystkich... 

Jego hasłem jest: Huzia! huzia! 
Wszystko jedno ,na kogo, byleby zrę

cznie nóżkę podstawić, wierzgnąć kogoś 
z t y ł u , gwizdnąć po łobuzersku z za wę
gła, sprowokować jakąś burdę i następnie 
tarzać się i ślinić z zadowolenia: „ t o wspa 
niałe, to mi się udało"... 

Szacunku dla swoich zwolenników i 
współ ideowców on nie ma zupełnie: ci 
mu są potrzebni, jako t ło , jako dekoracja 
— i jeszcze dlatego, że się go... boją! 

A wszak zając dumny był , gdy go się 
żaba zlękła... 

Jedną jednak ten gość popełnia nieo
strożność: przepowiadał 

Przed wyborami w Ang l j i twierdzi ł 
z całą butą, jak ten prorok, co to prze
ważnie durniem pozostaje, że konserwa 
angielska napewno, panie-dzieju, górą 
będzie!... 
^ Ostatnio, w przededniu wyborów we 
Francji , pisał, że jest „spokojny o w y n i k " 
bo Poincare I l -g i (drugi gabinet) będzie 
niewątpl iwie zastąpiony przez trzecie wy 
danie tegoż Poincare'go (Poincare I I I ) , 
wbrew nawet wyraźnie berl ińskim machi 
nacjom giełdowym, które tuż przed 11-ym 
maja, obniżyły raptownie wartość franka 
francuskiego. 

A teraz, wobec tego, że f rank spada 
nadal, twierdzi , że t o z powodu zwycię
stwa.... lewicy! 

Czyżby znów Ber l in?! 
Czy złapać tego pol i tyk iera za słowo, 

czy dowieść mu, że w ciągu paru dni zdą 
żył wywróc ić kota ogonem? 

, Tę zresztą demagogję giełdowo-pol i ty 
czną pamiętamy jeszcze z czasów rządu 
Sikorskiego, a następnie i Witosa 

Spada marka przy Sikorskim -
nien Sikorski . 

Spada marka przy Witosie jeszcze sto 
kroć szybciej i głębiej wrnien tenże Si
korsk i ! 

T u przynajmniej była jako-taka kon 
sekwencja: ten sam zbrodniarz-Sikor
ski. 

A z frankiem jakoś inaczej; 
Przed wyborami — Ber l in , a po wybo 

rach -— już nie Ber l in obniża f rank f raa 
cuski?? 

A k to? Masoni? Nie! 
— Stany Zjednoczone!!! ~ - takie od

kryc ie zrobił korespondent „w łasny" Rze 
czypospolitej. 

A le to kp iny ! 
Obniża f rank i poniża Francję wciąż 

ta sama spółka kuglarzy i małpiarzy 
(spójrz w zwierciadło, Neuvert!), k tórzy 
przypuszczali, że Francja nie wzgardzi 
nigdy ich sprzedajną miłością i przyja
źnią... 

Zawiedl i się!... 
A . Sz. 

w i -

Rozruchy na Syberji 
Mbskwa, 15 maja. 

Sowieckie koła rządowe są poważnie 
zainteresowane wiadomościami, otrzyma 
nemi, ostatnio ze sztabu 5-ej armj i so
wieckiej , znajdującej się na Dalekim 
Wschodzie. 

Sztab komunikuje, że bez względu 
na przedsięwzięte energiczne , k rok i , w 
celu zupełnej l ikwidacj i ruchu przeciw-
sowieckiego i przeciwsowieckich wystą
pień zbrojnych w rejonie, zajętym przez 
tę armję, znaczne oddziały partyzanckie 
Zjawiają się w dalszym ciągu,, wzywając 
ludność do wystąpień zbrojnych przeciw-
K O władzy sowieckiej. 

Ostatnio oddział tak i zjawił się w oko 
l icach Czugujewlu, w odległości 90 wiorst 
na południo - wschód od Spaska. Sztab 
5-ej armji przedsięwziął zarządzenia, w 
celu l ikwidacj i tego wystąpienia. 

Na naradzie członków rady komisa

rzy ludowych z przedstawicielami O. G. 
P. U. i rewolucyjnej rady wojskowej po-
ptanowiono nie ogłaszać żadnych danych 
o nowych komplikacjach Sybcrj i i udzie
l ić specjalnych wskazówek przedstawicie 
lom władz sowieckich na Dalek im Wscho 
dzie. Jednocześnie rada komisarzy ludo
wych postanowiła udzielić specjalnych 
pełnomocnictw dowodzącemu 5-ta armja 
sowiecka. 

A R M J A SOWIECKA. 
Moskwa, 14.maja. . 

Rewolucyjna rada wojenna uchwali ła 
zaprzestać dalszej redukcj i liczebnej ar
mji czerwonej. Uchwała rady umotywo
wana jest skomplikowaną sytuacją pol i 
tyczną w Europie i najwidoczniej jest ró
wnież demonstracją, skierowaną pod ad
resem Niemiec i innych sąsiadów Rosji 
sowieckiej. 

cy, o i le frasi mężowie stanu potraf ią s\ 
tuację wykorzystać. O ile bowiem prawi 
ca francuska, w razie porozumienia się z 
Niemcami lub z Rosją, (a takie porozumie 
nie nastąpićby musiało, bo inaczej Fran
cja zostałaby w odosobnieniu) poświęci ła 
by poprostu interesy terytorjalne Polski, 

ty le lewica stawiać będzie musiała tę 
kwestję na gruncie demokratycznym. 
Nie zapominajmy, że powyższe wyrocze-
nie „Tempsa" o wol i ludności powiedzia
ne było w czasie wp ływów Leygnesa i 
Brianda, kiedy reakcyjny odłam „b loku 
narodowego" nie wziął jeszcze góry. 
Pierwszym tedy morałem jest dla nas za
łatwienie w Polsce sprawy narodowościo 
wej tak, abyśmy w razie potrzeby mogli 
poprzeć nasz interes graniczny także wo 
lą ludności". 

Drugim atutem przy rządzie lewico* 
wym we Francj i mogłaby mieć Polska, je< 
żeli stanie się demokratyczną u siebie. 
Nie należy zapominać, że wszelki postęp 
w jednem państwie żywi sympatję do po
stępu w drugiem państwie. Pozornie wy 
gląda to na sentyment, ale w rzeczywisto 
ści jest to interes realny, bo interesy le
wicy na całym świecie są solidarne, gdyż' 
przy zapanowaniu reakcj i i mi l i taryzmu 
w jednem państwie, nie może i w drugiem 
ostać się postęp polegający na wolności 
i pacyfizmie, bez wydawania kra ju na łup 
zaborczości sąsiada. Lewica francuska 
czuje się w szczególności odpowiedzialną 
za stan rzeczy w Polsce, ponieważ Polska 
uchodzi za francuską „sferę wp ływów" . 
Nie należy zapominać o jeszcze jednym 
szczególe. Reakcja francuska zapewne 
dobrowolnie z pola nie ustąpi \ być może 
chwytać się będzie środków antykonstytu 
cyjnych, o czem „Gazeta Warszawska" 
już napomyka, przyczem w pierwszym rza 
dsye w gtę wchodziłyby, t u żywio ły roja-
listyczne, które podczas wyborów wysu
nęły program faszystowski. Tymczasem 
endecja, jak na złość szczególnie kuma
ła się z panami z „Ac t i on francaise", a i 
teraz jeszcze przedstawia to „niezbędne 
starcie" jako walkę „cywi l i zac j i " faszy
stowskiej z „barbarzyństwem" demokra-
tycznem". Otóż taka opinja w organie 
stronnictwa spokrewnionego z ministrem 
spraw zagranicznych i ambasadorem pol 
skim może w lewicy francuskiej wzbu
dzać obawy wielce dla Polski niekorzy« 
sine. 

Natomiast Polska postępowa może się 
cieszyć wydatnem poparciem postępowej 
Francj i , lecz oczywiście ty lko w grani
cach ogólnego programu postępowego 
O ile w stosunkach międzynarodowych 
ma jakąś wartość tradycja, to właśnie ze 
strwriy demokratów francuskich płynie 
dna nas tradycyjna życzliwość. A le życz
l iwość tę przyjąć należy z wyrażnem do
strzeżeniem. Demokracja francuska przy 
wiązana jest do Polski Lelewelów i Mic
kiewiczów, ale nie ma nic wspólnego z-
Polską Dmowskich i Dymowskich. 

„Przyjaciele polacy" wołał do demo
kracj i polskiej przed k i l ku laty prof. Au -
lard, ostrzegając ją przed złudzeniem po
zornego t r iumfu reakcji francuskiej. „O-
szukują wac co do Francji , gdy ukazują 
ją wam skruszoną i zawracającą z drogi 
pod kapitałem klerykal izmu. Wiedzcie, 
jestto jeszcze wciąż ta sama Francja, Fran 
cja „Praw człowieka i obywatela".. , Uka 
zaliśmy wam prawdziwą Franq'ę. Ukaż
cie nam Polskę prawdziwą". Taką Pol
skę należy pokazać Francj i obecnie, *dy 
przepowiednie Aularda okazały się spcl 
nionem proroctwem. 

Admonitor . 
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arllsa nie chce ustąpić 
mzeń zgromadzeniem się nowowybranego parlamentu Rzeszy. 

Ber l in , 16 mr.ja, 
Polska Agencjo 1eleara liczna 

Wczorajsza r2Zo!'ic'a zarzudu niemicc 
kiej narodowej pcrt j i ludowej wzywa 
rzrd do natychmiastowego urUpicr. ia 
r.e względu na wyn i k i i»>-yborów. W zwiąż 
ku z Jem biuro Wf l l ia donosi co następu
je: Rząd Rzeszy jcat zdecydowany zgod
nie ze swym obowiązkiem nie wypusz
czać z rąk steru rządu przed zebraniem 
sir nowego parlamentu. Rz?d ma nie tv ! 
ko parwo, lecz też i obowiązek repre
zentować Niemcy w rokowaniach w 
sprawie orzeczenia rzeczoznawców i 
przygotować potrzebne projekty ustaw 
Ze wzglądu na coraz bardziej grożący 
kryzys f inansowy potrzeby Niemiec, mu 
sza być zaspokojone bez żadnej zw łok i 
odpowiednio do wo l i większości narodu 
niemieckiego. Poglądy jnkie wyznaje 
rząd Rzeszy w sprawie opinj i rzeczo
znawców podzielają według własnego o-
śwfadczcnia następujące ugrupowania: 
Partja demokratyczna; soc ja ldemokra
tyczna i bawarska part ja ludowa. Stron
nictwa te, kontynuuje biuro Wol fa , w 
każdym razie rozporządzają w nowym 
parlamencie znacznie większą liczbą gło 
sów, aniżeli opozycja. Niemiecka nacjo
nalistyczna partjal udowa sama bardzo 
szybko może spowodować wyjaśnienie 
położenia politycznego, o ile udzieli od

powiedzi na ustawicznie stawiane jej py
tania. Jak zachować się wobec tej k w e 
st j i w ie lk ie j po l i t yk i zagraniczne}? To be 
dzic kończy biuro Wol fa najlepsze przy
gotowanie utworzenia oczekiwanego ga 
binetu. 

N O W Y R Z Ą D N I E M I E C K I . 
Agencja Wrchorlnia 

Ber l in , 16 maja. 
Dziś rozpoczęły się konferencje w 

Reichstagu. Kanclerz konferował z pru 
skini, prezesem ministrów i ministrem spr, 
zagranicznych. 

Dzienniki popołudniowe przyniosły 
wiadomość, że stronnictwo niemiecko -
narodowe zdecydowało się utworzyć rząd. 
przyczem przytaczają listę kandydatów. 
Na stanowisko kanclerza przewidują 
Wallransa. Dzienniki nacjonalistyczne 
przeczą tej wiadomości, twierdzą przy-
tem, żedążeniem ich jest wywołanie jak-
najszybszego przesilenia gabinetowego, 

„Danzigcr Allgemeine Zeitung" ze
stawia i podaje definitywne wyniki wy
borów w Niemczech, dzielące posłów na 
2 grupy, przyczem i grupa obejmuje 
wszystkie stronnictwa od niemiecko -na 
rodowych do bawarskiej partji ludowej, 
w liczbie 274 głosów, zaś druga grupa - * 
opozycję, w skład której wchodzą socja
liści, komuniści i „voelkische", licząc 198 

głosów. Żądania natomiast, które wysto 
sowało niemiecko - narodowe stronnic
two do rządu, jest komentowane przez 
wszystkich. Stronnictwa narodowo - nie 
rsieckic są zdania, że pomimo tego nić, 
związana między rządem Marksa a stron 
r i c twami narodowymi nie przerwie się 
jeszcze. Natomiast centrum i demokraci 
stwierdzają z zadowoleniem, że rząd za
mierza wytrwać na stanowisku do ostat
niej chwili i przeprowadzić projekt, zmie 
rzający do wykonania decyzji komisji 
rzeczoznawców. 

SABOTAŻ ZAGŁ. RUHRY. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 16 majw 
W kopalniach zagłębia Ruhry rozpo

częły się akty sabotażu. W kopalni 
„Konstantyn" zerwano szyny kolejowe 
w głębi szybu i wykolejono lokomotywą. 
Policja otoczyła kopalnię kordonem. 

W zagłębiu Ruhry krąży manifest, 
który wywołał wśród robotników wiel
kie wrażenie. Domaga się on podniesie 
nia stawek wynagrodzeniowych górni
ków niemieckich do poziomu stawek 
płaconych w Anglji. Na wypadek oporu 
przemysłowców i właścicieli kopalń, na
leży — podług brzmienia manifestu —-
dążyć do zawłanięcia kopalniami i odda
nia je pod opiekę II-ej międzynarodówki 

SOWIETY O KONFLIKCIE SOWIECKO 
N I E M I E C K I M . 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu" 

Moskwa, 16 maja. 
Naczelnik wydziały komisarjatu do 

spraw zagranicznych oświadczył przed
stawicielom pism zagranicznych, iż od wy 
suniętych żądań udzielenia odszkodowań 
oraz uznania eksterytorjalności misji han 
dlowej w Berlinie Rosja odstąpić nie 
może. 

Stiekłow w „Izwiestjach" podaje o-
strej krytyce tezę angielską, iż przez dzia 
łalność propagandową członków dclega 
cji sowieckiej w Londynie mogą się rozbić 
rokowania angielsko-sowieckie, i że przy 
czyną konfliktu sowiecko-niemieckiego 
jest oddziaływanie burżuazji na rząd nie 
miecki. 

P O N O W N E A R E S Z T O W A N I E SPRAW 
CY Z A T A R G U . 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 16 maja. 
Komunista, aresztowany swego czasu 

w siedzibie misji handlowej sowieckiej, 
który spowodował policję niemiecką do 
przeprowadzenia rewizji w gmachu misji 
został powtórnie aresztowany w miesz
kaniu jednego z urzędników wymienio
nej rhisji. 

Siła płatnicza ludności. 
Czy budżet min. skarbu jest realny. 

Warszawa, 16 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszym przedpołudniowem po 
siedzeniu sejmowe* komisji budżetowej 
prowadzono w dalszym ciągu dyskusję 
nad działem 6-ym budżetu ministerstwa 
skarbu w zakresie dochodów. Po prze
mówienia referentów budżetu minister
stwa skarbu posła Łypacewicza, gene
ralny referent budżetowy poseł Zdzie-
chowski wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którem poddał analizie siłę płatniczą 
ludności w zakresie opodatkowania i 
przedstawił stan gospodarczy kraju, do
chodząc do wniosku, że sumy prelimino
wane w dochodach budżetu ministerstwa 
skarbu należy traktować z wielką ostroż
nością. 

W dyskusji jata idę następnie wywią 
cała przedstawiciel ministerstwa wicemi

nister skarbu Markowski zaznaczył, że 
budżet jest zupełnie realny i konkretny, 
a cyfry podane oparte na ustawie, muszą 
być ściągnięte. Następnie referent po
seł Łypacewicz w przemówieniu swem 
również stanął na stanowisku, że budżet 
całkowity jest zupełnie celny, a co wię
cej niektóre jego pozycje w zakresie opo 
datkowania mogą być podwyższone. Re
ferent wyszedł z założenia, iż obecne do 
chody budżetowe t. j . wartość produkcji 
krajowej wynoszą mniej więcej 10 milj-
jardów złotych, wobec czego państwo 
może na swe potrzeby wziąść z tego 15 
proc, t. j . około 1 i pół miljarda złotych. 
W dalszej dyskusji zabierali głos wicemar 
szalek Moraczewski, poseł Gawlikowski 
i poseł Chądzyński. Popołudniu dalszy 
ciąg posiedeznia. 

- X X -
W Y K O N A N I E B U D Ż E T U K W I E T N I O W E G O . 

Rzeczywiste wpływy przewyższyły 
preliminarz o 25 miljonów złotych. Wed
ług preliminarza kwoty z danin publicz
nych przewidywały wpływy w tym mie
siącu w sumie 83.337.000 złotych. Tym
czasem według dokonanych przez cen
tralną księgownie zestawień w miesiącu 
tym do kas skarbowych wpłynęło 
108.331.788 złotych 75 groszy, co daje 
przewyżkę 24.994.788 złotych 75 groszy. 
Przewyżkę w porównaniu do sum preli
minowanych dały podatki bezpośrednie 
cła opłaty stemplowe i monopole, przy

czem największą przewyżkę dały cła, 
(preliminarze 6 miljonów złotych, ściąg
nięto 21.137.899 złotych) oraz monopole 
(prelim. 6.805.000; osiągnięto 10.617.621 
złotych), z podatków bezpośrednich 
przewyżki wpływów nad preliminarzem 
dały podatek przemysłowy, 15.676.353 
złotych, (preliminowano 12 miljonów zło
tych) poadtek majątkowy 14.978.839 zło 
tych, (preliminowano 13 miljonów zło
tych), podatek gruntowy 10.085.653 zło
tych (preliminowano 9 miljonów złotych) 

KONGRES E M I G R A C Y J N Y W R Z Y M I E 

Rzym, 16 maja. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Delegat rządu polskiego p. Franci
szek Sokal zosta wybrany na stanowi
sko jednego z wiceprezesów kongresu. 
Wybór ten należy uważać za poważny 
sukces delegacji polskiej, tern więcej, że 
stanowisko to usiłowały zdobyć między 

innymi Belgja i Niemcy. Sukces ten jest 
wyn ik iem zdecydowanego stanowiska de 
lega,cji polskiej, k tóra umiała uwydatnić 
znaczenie Polski w zakresie spraw emi
gracyjnych. Udział delegata Polski w pre 
zydjum podnosi niewątpl iwie autorytet 
Polski jako państwa w czasie obrad o-
gólnych. 

Sowiety dochodzą do porozu
mienia z Anglją. 

Rokowania przybierają kształty realnych układów. 
Londyn, 16 maja. 

Na wczorajszem plenarnem posiedzę 
niu konferencji anglo-sowieckiej rozpa
trywano i zaaprobowano sprawozdanie 
komisji traktatowej, która zajmowała się 
badaniem wszystkich traktatów zawar
tych pomiędzy Rosją i Anglją do 1917 r. 
W traktatach tych komisja zapropono
wała szereg zmian i uzupełnień. Dele
gacja rosyjska zastrzegła sobie prawo 
rozważenia również innych traktatów, 
nie przedstawionych przez delegację an
gielską, naco jednak ta nie mogła się zgo 
dzić, uważając za niedopuszczalną dy
skusję nad traktatami, zawartymi w wy
niku zakończenia stanu wojennego w 
Europie bez uprzedniej zgody mocarstw, 
które traktaty te podpisały. 

Delegacja sowiecka zgodziła się wre
szcie na angielski punkt widzenia, pro
ponując tylko rozpatrzenie tych punk
tów powyższych traktatów, które doty
czą stosunków pomiędzy sowietami i 
Anglją. Następnie konferencja zajęła się 
sprawą pretensji poddanych angielskich, 
którzy ponieśli straty w czasie rewolucji 
rosyjskiej. Przyjęto wniosek, że rekla
macje tego rodzaju będą dccydowane 

przez arbitraż, o ile nie da się osiągnąć 
porozumienia drogą pertraktacji bezpo
średnich. W podobny sposób będą roz
patrywane pretensje Anglji za dostar
czone rządowi rosyjskiemu towary. — 
W sprawie zaś strat, poniesionych przez 
obywateli angielskich, a wynikających 
z upaństwowienia zakładów przemysło
wych i kupieckich, to pertraktacje w 
sprawie odszkodowań lub nadania no
wych koncesji wzamian za dawać, będą 
prowadzone bezpośrednio między zain
teresowanymi a rządem sowieckiem 1 
tylko w razie nieosiąnnięcia porozumie
nia, sprawy te będą rozpatrywane przez 
komisję arbitrażową. 

Co się tyczy utworzenia komisji ar
bitrażowej oraz określenia jej kompe
tencji, to sprawa ta wobec różnic socjal
nych w ustrojach Anglji i sowietów na
potka niewątpliwie na pewne trudności. 
Delegacja angielska zaproponowała po
wierzenie szczegółowego rozpatrzenia 
wzajemnych pretensji specjalnej podko
misji, jednak delegacja sowiecka nie zgo 
dziła się na takie załatwienie sprawy. 
Następne posiedzenie plenarne wyzna
czono na dzień 20 maja. 

STOSUNKI TURECKO-SOWIECKIE POGORSZYŁY SIĘ. 
Moskwa, 16 maja 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Ostatnimi czasy skutkiem szeregu 

przyczyn stosunki turecko-rosyjskie p j -
gorszyły się do tego stopnia, że prasa 
turecka w Konstantynopolu i Angorze 
rozpoczęły gwałtowną kampanię anty 
rosyjską Wobec tego, że dotychczas nie scowości 

ZAJŚCIE N A WYŚCIGACH W PARYŻU 

ma konwencji handlowej i konsularne] 
między Rosją i Turcją ,rząd sowietów ud 
mówił pozwolenia na otwarcie konsula
tów tureckich w Odessie i Sewastopolu. 
Popiero w ostatnich dniach udzielono 
wiz paszportowych konsulatom turec
kim, wyznaczonym do tych dwóch miej-

ŻYDZI N A K R Y M I E . 

Moskwa, i£ ^aaja. 
Agencja Wschodnia. 

Sprawa kolonizacj i żydowskiej na 
Krymie posuwa się naprzód. 

Do Symferopola przyby l i już przed
stawiciele organizacji żydowskich, k tó 
rym charkowska rada komisarzy ludo
wych poleciła zająć się organizacją tej 
kolonizacj i . Pierwsza kolonja żydowska, 
na utworzenie, k tóre j rząd sowiecki już 

wyasygnował środki, ma być utworzoną 
w okol icach Eupator j i . 

Ludność miejscowa odnosi się wrogo 
do tych projektów. 

Tak z Ekntcrynosławia komunikują, 
że pro jekty kolonizacji żydowskiej są te
matem agitacji przeciwsemickicj na wsi. 
Komisarjat wykonawczy w Ekatcrynosła 
w iu ogłasza specjalną odezwę do ludno
ści na ten temat. 

MISJA P. BENESZA W PARYŻU. 

Rzym, 16 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Nota oficjalna zaznacza, że Benesz 
przybył do Rzymu, aby odbyć rokowa
nia w sprawach ekonomicznych intere
sów Wioch i Czechosłowacji, Nie wy

klucza to jednak możliwości, ze sprawy 
polityczne będą również przedmiotem 
rokowań. W tym wypadku podróż Bene
sza mogłaby się odbić na stosunkach po
litycznych obu krajów, które zostałyby 
określone pozytywnymi aktami. 

Paryż, 16 maja. 
Polskę Agencja Telegraficzna. 

Na ic ize wyścigowym w Tremblay 
przyszli) we środę do wielkich wykro
czeń ze strony publiczności, która nieza

dowolona przebiegiem pierwszej gonitwy 
przemocą usiłowała nie dopuścić do dal
szego ciągu wyścigów, wyrządzając jed
nocześnie wielkie szkody na torze wyści 
gowym. 

ŚPIĄCZKA W LONDYNIE . 
Londyn, 14 maja. 

Według ostatnich wiadomości urzędu 
zurowia epidemja śpiączki ogarnia w bar
dzo szybkim tempie mieszkańców Lon
dynu. 

Od 5 do 17 kwietn ia zanotowano 17 

wypadków śpiączki, a od 31 kwietnia do 
3 maja 50 wypadków. 

Władze sanitarne rozpoczęły energi
czną akcję celem zwalczenia tej epide-
mji. 

GENERAŁ ROSYJSKI — SZPIEGIEM 
SOWIETÓW. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 16 maja. 

Według doniesień z Konstantynopola 
aresztowano tam rosyjskiego generała 
Tannenberga pod zarzutem organizowa
nia akcji szpiegowskiej na rzecz sowie
tów. Gen. Tannenberg ma być wydalony 
z Turc j i . 

WYKLUCZENIE IM IGRACJ I JAPOŃ
SKIEJ DO A M E R Y K I . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Waszyngton, 16 maja. 

Pomimo sprzeciwu ze strony prezy
denta Coolidge, izba reprezentantów przy 
jęła znaczną większością datę 1-go lipca 
1924 r. dla wprowadzenia w życie ustawy 
wykluczającej imigrację japońską. 



R E P U B L I K A " Str. "* 

Przygotowania do sezonu wyścigowego na wystawie panbrytyjskiej w Wembley, 

Ze sportu. 
OLIMP J A D A P A R Y S K A . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 16 maja. 

Z pomiędzy państw egzotycznych, 
k tóre wezmą udział w zawodach ol impij 
skich przybyły już do Paryża drużyny 
Urugwaju i Egiptu, powitane przez korni 
tet ol impi jski bardzo serdecznie, prze
wodniczącym ekspedycji egipskiej jest 
Hegazy Hussein, b. członek drużyny pił
k i nożnej uniwersytetu w Cambridge 
Ekspedycja egipska składa się z 12-tv 
graczy z Aleksandrj i i 6-ciu z Kairu. 
Bronzowe muskularne postacie zawod
ników egipskich budzą powszechny za. 
chwyt. Są między nimi urzędnicy pań
stwowi, celni, inżynierowie i tp . Drużyna 
ta rozegra w Paryżu k i lka matchów 
wstępnych. 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E Z A W O D Y 
L E K K O A T L E T Y C Z N E . 

Polska Agencjn "Telegraficzna. 
mmmmmI. ,« Budapeszt, 15 maia. 

W początkach czerwca rozpoczną się 
w Budapeszcie zawody lekkoatletyczne, 
w których m. in. wezmą udział z Austr j i 
Bruhsen (mistrz da 5 kim.) i Fr i tz (austrja 
ck i mistrz w skoku o tyczce). Budapeszt 
zaprosił na te zawody wybi tnych atle
tów Szwajcarji, Niemiec i Holandii i za
myśla przeprowadzić pod swem prze
wodnictwem zawody międzynarodowe w 
Wiedniu. 

' m m w j . ' . . . ' ' 

A N G L I C Y POB7LI BSRLWCZYKÓW. 
; Polska Agencja Telegraficzna." 

B e r l i n , 16 maia . 
. ' . ' -Angielska drużyną Cardif Ci ty zwy* 
cię&yła w środę w zawodach pf ik i noż
nej i' drużyną berlińską w stosunku 2:0. 

Skombir .uwaim niemiecka dniżvn:j 
p i ł k i reżnej-rpy-cgraki \y Hamburgu 
malch • z drużyną angielskich zawodow-

• ców Woo)vich Arsenał; Wyn ik i 0:0 

9óry. Zdjęcie hypotiromu. U &Qiu. Koń, który ma najwięcej szans zdobycia nagrody impcrjum 
b i 9 tyjskiego. 

* RÓŻNE W I A D O M O ĆCL 
, Guttman obecny gracz H>.ko?.hu wie

deńskiego wyjechał j u * do Budapesztu i 
został wcielony do węgierskiej drużvny 
olimpijskiej. 

Union (L/d;:) został z powodu złama
nia nogi prze/ Izraela i dyskwali f ikacj i 
luiłcTcgó znacznie osłabiony. 

Widzew — G.M.S. Spotkanie dwóch 
tych najzawziętszych konkurentów na 
mistrza klasy B, odbędzie się w najbliż
szą niedzielę i będzie należało do rzędu 
najciekawszych spotkań lei klasy. 

Bsrk . znany obrońca I.T.C. Nurnberg 
przeniósł się do Szwecji, 



. R E P U B L I K A 

9»SCALA 
Występy Warsz. Zydows. Teatru Arłysiyczoeso 

^JSA f ^ N A I * ^ , • mm • Wm 

Eg KV K P'.3K3 I • P " 

m0 mm |T%'.I % fan I M 
Sztuka w 3-ch r \ f Q ? F ł i r u T A r ""^racJa muzyczna 
odsłonach nap. L T . L l l l l g C I _ I. Szlossberga.— 

D z i ś 8 j u t r o 
o g . 8 . 3 0 w . 

Sztuka ta była grana w Warszawie przeszło 100 razy. 
Udział biory: E. R. K a m i ń s k a , Ida Kamińska, L. Barska Fiszer. S. Alt-
baum, D. blumenfeld, Z. Turków, Sz. Landati, D. Lederman, W.Godlk, Jonas 
Turków, A. Domb, A. Lewin, H. Fischer, J. Mandeblitt, F.Kerman, A.Halpern 

Anons: ..SKĄPIEC" Moljera. W poniedziałek premjera: J j^ l^r jar • fc-^ 

Do odstąpienia 

LOKAL 
składający sią z 6 okien w 
centrum miasta między Trau
gutta i Przejazdem nadający 
się na skład lub kantor. Re-
flektanci zechcą złożyć oferty 
pod lit. »B." do administr. 
.Republiki". 3553-2 

"^otrzebni ch łopc" 

Czyszczą i o ł ą * ł l 1 

do roznoszenia gazet. 

L o k a l e . 
lbrzynil pokój fron 
towy z balkonem 

w śródmieściu oraz 
jasna dębowa sj 
pialka lub bez zaraz 
do odstąpienia. Of. 
do adm. .Republiki" 
sub. .Tanio". 

3655 3 

chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, artretyz-
mn, hemoroidów I uderzeń 

krwi do głowy 

REFORMACKIE 
Apteu Karczewski i Toszyfisłi 

Warszawa, Trębacka 4. 
Żądać z ZaBonniŁtiem 

w aptekach I składach. 

3614—4 

iiMntl 
brCIhlowej 

TRAUGUTTA 4, front 2 p. 
poleca n a j n o w s z e m o d e l a ubiorowi 
dziecięcych z własnego 1 powierzonego 

materjału. 3257 [ 

Do sprzedania 
z zabudowaniem 
fabrycznem — 

r Z d u ń s k i e j 

Plac 
Wolf . 

W i a d o m o ś ć u l . Z a k ą t n a JA 66, m. 41 
o d g o d z . 7 p. p 

zegarek damski ze złotą kokardką we 
wtorek dnia 13 b. m. o godzinie 7 i pół 
wiecz. na ul. Piotrkowskiej róg Andrzeja. 

Rzetelnego znalazcę prosi się 
o zwrot takowego za dobrym wyna
grodzeniem. Łódź, ulica Widok Jft 8 
Iźewska. 3576—8 

R l S l f l i t l 
T. Rubinsztajnowej 

w Helenówku—Okupy stacja 

ŁASK 
Sucha miejscowość. Obfita i sma
czna kuchnia. Dla młodzieży opieka 
Wiadomość na miejscu i w lodzi 

ul. Zawadzka Nr. 6. 
R u b i n s z t a j n . 910 

KONKURENCJA. 

Dale ia lały. 
Damską i męską garderobę, o rai tatra. 
Przyjmuję z powierzonych towarów. 
Wykonywam podług najnowszych mo
deli. M . R O Z E N B E R G , ul. Wschod
nia >& 49, poprzeczna of. 11-gie piętro 

Zgłaszać się do adm. „Republiki" 
Piotrkowska 49. 

Tmshawier 
WILLA 

.ARKADIA" 
komfortowo urządzona, błisko dworca kolejo
wego, położona w pięknym parku, każdy pokój 
x własnym balkonem, wykwintna kuchnia, ceny 

umiarkowane. 
O t w a r t a o d 1 0 - g o m a j a b. r. 

Zgłoszenia u Dokt. Bernsteinowej na miejscu. 

i 

Komunikat 
Po długoletniej praktyce w kraju, jak zagra

nicą jako dyplomowany krojczy, ostatnio kierow
nik (pierwszorzędnej) łódzkiej f irmy J . Rogoziński, 
otworzyłem (pierwszorzędny) zakład krawiecki przy 
ul. A l . I Maja (Pasaż-Szulca) J\fe 29. 

Polecając się łask. względom Szsn. Publicz 
ności, zapewniani solidne wykonanie po cenach 
przystępnych. 

J. B lank ie t . 

P R A C O W N I A B I E L I Z N Y 
M Ę S K I E J 

Rudolf L INDE 
G d a ń s k a 35. 

IESZKANIE. Je-
_ den lub dwa nie 
umeblowane pokoje 
z kuchnią lub bez 
kuchni, ewentualnie 
umeblowane, w czy 
stej dzielnicy, po
szukuje wyższy fun 
kcjonaijuszpanstwo 
wy. Czynsz według 
umowy. Oferty pod 
„S. H." 3684 

0 

przyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych towarów. 

K s i ą ż k a n a czas ie ! 

W a l o r y z a c j a 
dochodów markowych 

dla wymiaru podatku dochodowego 
na rok 1924. 

Na podstawie najnowszych rozporządzeń 
wyjaśnił i zaopatrzył przykładami z 
pojedynczej 1 podwójnej rachunkowości 

K a r o l S u r ó w k a 
Kierownik Oddziału Bilansowego Wy

działu Skarbowego w Katowicach. 
Cena 1 x ł . 5 0 gr . 

Głowo*/ skład .Księgarnia Polska 
Tow. Akc Katowice. 

S657 

s 
Tresowany 

wilk 
policyjny, niemiecki, dobry dla obrony 
osobistej, do sprzedania w dobre ręce. 
Ceglelniana 91 m. 28 od 10—4. 638 

S p r z e d a m 

piłę taśmową 
800 mm. lolka w przekroju, 

wiertarkę . 
(bormaszynę) do drzewa. 
Stolarnia, Napiórkowskiego >fe 7 przy 
Górnym Rynku. 3572— r 

R o z m a i t e . 
zraelltka inteligen-
1 tna lat 3S, spra
gniona ciepłego głę 
bokiego uczucia, za 
poznałaby się z czło 
Iwlekiem starszym 

inteligentnym na 
stanowisku. Oferty 
na Poste-Restante 
dla Lydje Franken-
berg. 3663 

jo wynajęcia 2 po 
koje z kuchnią 

dwoma wejściami 
wszelkicmi wygoda 
mi oraz murowaną 
szopą w śródmieś
ciu zaraz do odstą
pienia. Wiadomość 
i p. Szwarcberga 
Konstantynowska 

Nr. 37. 3631 

okój z kuchnią 
ładny i suchy 

wygodaiBi na 11-im 
ilętrze wraz z mc-; 
.ilaml nowemi we
dług ostatniej mody 
z powodu wyjazdu 
jest do odstąpienia 
od zaraz ulica Ale
ksandrowska od .V. 
24—30. Cena przy
stępna. Oferty do 

adm. .Republiki1 

pod .Wyjazd*. 
3650 

Zagubione dokumenty 

Zagubiono 2 weksle 
1) 450 zł. wystaw 

ca I. Waltman na 
zlecenie Frenkler 
i Leder płatny w 

Sosnowcu ul. Ma
łachowskiego 18 

dnia 23 maja 1924 r. 
2) 275 zł. wystawca 
A. Grinberg na zle
cenie Tow. Akc. J. 
Wojdysławski pła
tny w Łodzi dnia 
24 maja 1924 roku. 
|Upraszain o łaska
we zwrócenie po
wyższych zagubio
nych weksli, pod 
adresem M. Born-
sztajna przy ul. Li
powej 31 oraz o-
strzegem przed na
byciem takowych, 
gdyż są unieważ 
nione. • ^ 3686 

Markowicz Izaak za 
gubił dowód o 

soblsty, wydany 
przez Komisarza 

Rządu na m. Łódź, 
w dniu 18.9.1920 r 
pod Nr. 1082. 

685 -2 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
ne 1 moczopłciowa 
Leczenie śwłattem 
(lampa kwarców 

i promieniami 
Uontgcna. 1) 

Zawadzka łfe 8. 
iTelefon Nr. 25-3' 

Prsyjniuje od B — 1 
i od 5—8 

Dla pań od 4—5. 
oddzielna poczekalnia 

Y 
B-cla Krzemińscy 

Piotrkowska 178. 3587 3 
I Sprzedajemy na dogodnych warunkach. 

do oddania 3 pok. z kuchnią 
wszelkiemi wygodami wraz 
z urządzeniem od zaraz mię
dzy ul. Główną i Pustą. Of. 
BUD. .Lokal" . 3612 

z towarem lab gotówKą 
poszukuję celem założenia domu kon
fekcyjnego lub bławatnego. Mam pierw 
szorzędny lokal w mieście powlatowem 

Poznańskiem i nieco ąot 
Oferty sub 

.Republiki'. 
.A. 

otówkl 
do admln. 

3656 

Kto posiada 

Pianino 
I ebet je wynająć na trzy 
miesiące letnie, niechaj 
złoży ofertę w .Republice" 

pod .Solo". 

Potrzebne 

formlarki 
do formowania pończoch. 
Zgłosić się u B-ci Seidenwurm 
Kilińskiego 87. 

l 
Dr . m e d . 

Kupno I s p r z e d . 

Sprzedam książki 
treści. naukowej 

i beletrystykę w ję 
zykach niemieckim, 
francuskim, angiel
skim i rosyjskim 
po bardzo niskich 
cenach. Nowo-Ce-
gielnlana 10 front 
II piętro lewe drzwi 
od 4 - 8 . 5 9 5 - 3 

Posady . 
Inteligentny kawa 
1 ler — kupiec po 
szukuje w śródmleś 
ciu pokoju nmeblo 
w.inego. Oferty 

składać do admini
stracji .Repubiki", 
sub. W. O. Wl 

. 3555 

JAGINĄŁ mały bia 
L ły piesek rasy 
pinczer, wabi się 

.Lola*. Odprowa
dzić za sowitą na 
grodą ul. Zawadzka 
Ńs 10 d0 właścicie
la domu E. Doering 
Nieprawy właściciel 
|będzie pociągnięty 

do odpowiedzial
ności sądowej. 

3586—2 

UJŹACA do ku
chni i sprzątania 

i dłuższemi świa-l 
dectwami do dwóch 
osób może się zgło 
sić Piotrkowska 200 
front III piętro m.B 

3662 

P 

Cegle ln iana 4 3 
.Ihoroby skórne, we 
[neryczae i moczoplciowc 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyłyno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 

Samochód 
ciężarowy 

do sprzedania w bardzo dobrym stanic 
• .Bergman" 

0i 

4 tonowy, 45 P. S., firmy 
Do obejrzenia Zgierz, uL 3 Maja 10. 

3616—3 

Dr . 

Tadeusz Faflus 
ordynuje (choroby 
kobiece i chirurgi
czne) od 15 maja 

w willi .Pomo-
rzanka*. 583—3 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj 

mujeod 8—101 pół 
1—2 i od 4 — 8-

|andelabry marmu
rowe z bronzami, 

bardzo ładne z po-
| wodu wyjazdu do 
; sprzedania. Ceglel-
| nlana 91 m. 28 od 
10—4. 3639 

lotrzebna skromna 
panienka do gos 

podarstwa, która 
zna się trochę na 
szyciu. Cegielnlano 
6 m. 8. 3649 

D r . m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene-

/cznych I włosów 
;abinet Rontgena 

. śwlatło-lecznlczy 

ul.Piotrkowska 144 
róg Ewanglellckiej 
Godziny przyjęcia. 8—2 
,6—8 Dla pań 5—6 

ładnego 2-ch 
piętrowego domu 

z dużem niezabudo 
wanym placem z 
mieszkaniem 3-ch 

pokojowem bez dłu 
gów w śród mleściu 
do sprzedania. Zgł. 
do adm. .Republ 
sub. . M . W." 36. 

654—3 

Wózeczkl aportowe 
dziecięce po ce

nie przystępnej po
leca Reitberger ul. 
Piotrkowska 1& 107 
m. 10. 3617—3 

ajinął tymczasowj 
dowód osobisty 

|na imię Zofji Ga
lewskiej wydany w 
Łodzi przez Prez. 
Policji Państwowej. 

3667 3 

akób Czap uczeń 
szkoły powszech

nej Nr. 127 zgubił 
matrykułę. 3620-3 

N a u k a I w y c h ó w 
iRYWATNA izkoła 

powszechna Sz 
Zielonki ul. Wschód 
nla Nr. 68, przyj 
muje chłopców od 
lat 7 i przyspasabla 
do szkół średnich 
Jednocześnie gran 
towne przysposabia 
nie z języka hebraj 
skiego i przedmio-j 
tów judaistycznych 

3660 

Angielskiego kon 
wersacjl 1 litera 

tury udziela rutyno 
wany nauczyciel. 

Nowo-Cegielniana 
Ni 12, m. 4, od 3-5 
po poł. 588—3 

Zawadzka 35 
Choroby uszu, no
sa, gardła 1 krtani 
Przyjm. od 11—1 
4—6 734-8 

Dr . m e d . 

P.t 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5—8. 

i 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

1 płuc. 
[Pomorska (Średnio) 10 
Przyjm. od g. 12—21 

1 5 - 7 . 
Telef. 2 7 - 8 1 . 

Tylko za pomocą 
Kremu ORO 

piegi i pryszcze pozbyć się można. 

M M M M * 
r-\ w Łodzi mk. 5,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa O r \ 4 r ^ C " 7 c m i Q " Prenumerata, mk. 6,5(>0,0O0mlesięcznle.Z-agranlcąmk.l2,<m0O0 U g l O S Z e U l d . 

miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 mk. ' - J i 
'• SI) ar. NADESŁANE I NEKROLOGI 

Republika.) Express Wieczorni łącznie 8.3oo.ooo 

ZWYCZAJNE: mk.8o.o00 za wiersz millmetrowylna stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: mk.lW,<)00 *a wiersz mi l t f 
trowy (na i tr . 8 szpalt). NADESŁANE: mk. 120000 z i wleraz milimetrowy (na i t r . 8 szpalt). NEKR0L.0u 
mk. 120000 za wiersz milimetrowy (na str. 8 szpalt). Zaręczynowe i zaślubin, po tekście mk. 10.0oo.000.• ZAMLJM 

. , C 0 W e w zip. obliczonych po urzędowym kursie rranka ilotogo. Za wiersz wysokości 1 milimetra: \V toks' 
60 gr N.dcblanc "i Nekrologi 38 gr. Zwyczajne 20 gi. Zagrań, o UW proc. drote). Za terminowy druk oeloszen administr. nie odpowiada 

IIC IV gett **•»;*••»• w * w .<- — • ~ -

Drobne 75.000. Posady i poszukiwane So.OOO. Najmniejsza ogłoszenie 750.003 
= 'Ka ida nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

Ża wydawnictwo .Repablika- Sp. » ogr. odp^ Marian NuabTumK>rtM»twiki.-C»cionk. .Rtpi iMlM". Piotrkowska 4B.-Tlociwla, Piotrkowilca 15.-Ked.ntor odp. Jan Urbaca. 

http://mk.8o.o00
http://10.0oo.000
http://15.-Ked.ntor

